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Ceny ogloszefu Ha 


Gqieszenia takelaryczna a GO grot drale kłać egine teksiawy 


Stolica Chin Południowych zdobyta 


Japończycy zi Kanton 


Z HONG - KONG DONOSZĄ: 
WEDŁUG INFORMACJI TELE- 
GRAFICZNYCH Z KANTONU, 
WOJSKA JAPOŃSKIĘ WKRO- 
CZYŁY DO STOLICY CHIN PO- 
ŁUDNIOWYCH — KANTONU W 
PIĄTEK O GODZ. 14.30 WG. CZA 
SU MIEJSCOWEGO. 

Z Szanghaju donoszą: Informa- 
cje pochodzące ze źródeł urzęda- 
wych potwierdzają wiadomość a 
wejściu japońskich oddziałów 
zmotoryzowanych da Kantonu. 


KOMUNIKAT CHIŃSKI. 

Ostatni komunikat chiński do- 
nosi o zaciekłych walkach w oko- 
licy Weidżów. 

Kolumny japońskie po zajęciu 
m. Bollo ruszyły dalej w klerunku 
Kantonu. Oddzłaty chińskie prze- 
szły do konirofensywy i pa wal- 
kach, kióre trwały cały dzień, wy- 
parły Japończyków z powrotem 
aż do m. Bollo. Ściągnięte śpiesz- 
qie z północy, nadlecialy pierwsze 
eskadry samolotów chińskich, któ- 
re wzięły udział w akcji bojowej, 
bombardując skoncentrowane woj 
ska japońskie pod Weidżów i Bol 
ło. 

Prasa chińska donosi, że w cią- 
gu dn. 18 i 19 b. m. rozpoczęły się 
walki powietrzne, przy czym Ja- 
pończycy stracili 30 samolotów. 

Jak widać Japończycy odpowie- 
dzieli gwałtowną akcją, która do- 
prowadzila do zajęcia miasta Kan 
tonu. 

WALKI © HANKOU. 

Silny atak japoński przypuszcza 
ny został od północy, wzdłuż kolei 
Pekin - Hankou. Walki toczą się 
dookoła Sin - Yang, ponadto Ja- 


pończycy, posuwając się na polu- 
dnie, zajęli stację Lulin i usi:nją 
sforsować przejście do Hankou. Ta 
miejscowość jest terenem najbar- 
dziej zaciętych walk. 

Na centralnym odcinku, w akoli 
cy Mahulin, sytuacja pozostaje bez 
zmian. Na rzece Jang - Tse artyle- 
ria nadbrzeżna chińska poważnie 
uszkodziła 7 okrętów japońskich; 
4 z nich będą prawdopodobnie nie 
zdatne do dalszego uży.ku. 

EWAKUACJA HANKGU. 

Ewakuacja miasta Hankou po- 


stępuje naprzód w szybkim temple 
Przede wszystkim wywożeni są 
ranni. Chińska agencja telegrafi- 
czna zawiesiła wydzwanie biule- 
tynow, dzienniki przestały wycho- 
dzić. Wskutek braku węgla praca 
w fabrykach zos.ala ograniczona 
Chiński komunikat wojenny twier 
dzi, że Chińczycy zajęli ponownie 
miasto Sawo na po:udniowa - 
wschodnim krancu prawincji Ho- 
nan. Na pó!nocnym brzegu Jang- 
tse Japończycy przybliżyli się do 
Hankou na odleg'ość 90 km. 


grewincji mierirzałe zł. 2.36, zagranicą zł. E. 
wiersz wysakości 1 milimetra w iekścle gł. 58, zwyczajne gr. 48, nekrotagi de 08 mm gr. 20, pawyżej 66 mm. gr 20, drobne ra wyrai 20 gr. Poszukiwania | zasnarowania pracy hzepłatnie 
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Hitleryzm a Kościół 


Słanowcze wystąpienie organu Watykanu 


Korespondent „Kuriera War- 
Szawskiego”" donosi z Rzymu: 

Niesłychane metody gwałtu, za- 
stosowane przez narodowych „S0- 
cjalistów* wiedeńskich w stosun- 
ku do kard. Innitzera i młodzieży 
katolickiej w Wiedniu, oraz usan- 
kcjonowanie akcji Gauleitera Bür- 
ckela przez ostatnią _„Diploma- 
tisch - Politische Korrespondenz * 
wyczerpały ostatecznie — cierpil- 
wość Stolicy Apostolskiej. 

„Osservatore Romano" w arty- 
kułe markiza della Torre rozpra- 


wia się punkt za punktem z urzę- 
dową nolatką niemiecką, nazywa- 
jąc ją dokumentem pełnym 
kłamstw, oszczerstw i perfidii. 
Organ Watykanu stwierdził, że 
inkryminowane kazanie kard. In- 
nitzera posiadało charakter naj- 
ściślej religijny i poświęcone było 
sprawie nauczania i wychowania 
młodzieży oraz istocie sakramen- 
iu maiżeństwa. W kazaniu swym 
kard. Innitzer nie przekroczył w 
niczym ram, zakreślonych literą 
konkordatu ani też jego duchem. 


Sprawy Rusi Podkarpackiej 


„Wysiłki Berlina, Budapesztu i Warszawy” 


Prasa niemiecka omawia w dab- 
szym ciągu zagadnieńle węgier- 
sko - czechosłowackie. 

„Berliner Boersen Zeitung" u- 
waża, że sprawa astatecznego za- 
łatwienla konfliktu między Węgra 
mi a Czechosłowacją i usunięcia 
wątpliwych jeszcze kwestii, doty- 
czących Rusi Podkarpackiej zo- 
staja dzięki wysłłkom Berlina, Bu- 
dapesztu i Warszawy energicznie 
pchnięta naprzód, to też liczyć się 
należy, pisze dziennik, z rychtym 
zalatwieniem tego zagadnienia. 

Korespondent rzymski „Berliner 
Tageblatt“ podkreśla, że w ko- 
łach rzymskich panuje przekona- 
nie, że kontakt osobisty min. Be- 
cka z królem Karolem wpłynął sil- 
nie na ostateczne uregulowanie 
problemu czecho - słowackiego. 


Daladier przeciw rozwiązaniu 
izby Deputowanych 


Prasa paryska wyraża przypusz 
czenie, że premier wypowie się 
przeciwko rozwiązaniu Izby. Po- 
dobno prezydent Lebrun, przewod 
niczący senatu Jeanneney i prze 
wodniczący Izby Herriat oraz wię 
ksza część radykałów spo'ecznych 
i opozycji są przeciwni rozwiąza- 
niu parlamentu. 

„Oenvre" sądzi, że obecnie na 


CHOTY WSPARTEJ 


- Z walk o H"nkou 


plan pierwszy wysuwa siłę sprawa 
rozszerzenia podstaw gabinetu 0- 
raz uzdrowienia finansów, 

„Jour“ wskazuje na trudności, 
jakie wyłoniły się wśród frontu iu- 
dowego. Dziennik twierdzi, że 
prem. Daladier jest zwolennikiem 
wprowadzenia nowej ordynacji 
wyborczej opartej na zasadzie pra 
porcjonalności. (ATE. 


FkecŹ AkryLkrwĘ | Lovisa 


Podkreślana jest również opinia 
że rząd włoski widzi podstawę 
spokoju tylko w gruntownej prze- 
mianie Czechosłowacji. (PAT.). 

„OS“ A SPRAWA 
WĘGIERSKA. 

PAT. donosi z Budapesztu o ar- 
tykudach prasy rumuńskiej na te 
mat wspólnej granicy polsko-wç- 
sierskiej. 

„Naradowo -  „socjalistyczny” 
„Magyarszg* padkreśla, że wspól 
na granica polsko - węgierska w 
niczym nie kieruje sę przeciw po 
lityce osi Berlin — Rzym. 

„Budapesti Hirlap“, omawiając 
węgierską akcię dyplomatyczną w 
sprawie wspólnej granicy, wyra- 
ża nadz'cję, że sprawa zwrotu te- 
rytoriów węgierskich będzie na 
zal odpowiednio poplerana przez 
mocarstwa csi Berlin — Rzym 

OFICJALNY KOMUNIKAT 
NIEMIECKI 

W Berlinie ogłoszono oficjalny 
komunikat o otaczanych całkowi- 
tą dyskrecją rozmowach mini- 
strów słowackich z min. von Rib 
bentroppem. 

Z komunikafu tego wynika, że 
min. von Ribbentrop przyjął na- 
przód dr. Tiso 1 Durczañskiego, a 
następne min. Baczyńskłego, — 
zzłonka obecnego Rządu Karpato- 
zuskiego. 

Oficjalne komentarze, podane 
niemal bez zmiany przez całą pra 
sę niemiecką, stwierdzają, że ro- 
kowania te stanowiły dalszy ciąg 
akcji, pośredniczacej. prowadzone* 
wsnóln'e przez Niemcy i Włochy. 
Wszelkie rozmowy i wystąpienia 
dyplomatyczne Berlina i Rzymu 
pozostawać miały — jak komen- 
tuje szeroko np. „Nachłausgabe" 
— w ścisłym ze sobą związku ít- 
zgodnieniu, dzięki czemu wszyst- 
kim zainteresowanym znany już 


— 


jest włosko - niemiecki pimkt wie 
dzenia. 

Komentarz kończy się zapewnie 
niem, że w wyniku tei wspólnej 
akcji pośredn:czącej nlemlecko - 
włoskiej konfllkt między Budape- 
szlem i Pragą winien być w naj- 
bliższych dniach zlikwidowany. 


ANGLICY © INICJATYWIE 
PŁK. BECKA. 


Jak donosi londyński korespon- 
dent „Kuriera Warszawskiego", 
prasa londyńska poświęcała w.el2 
uwagi polityce polskiej w związku 
z wyjazdem min. Becka do Gala- 
cu, przy czym jest jednomyślna w 
krytycznym  ustosunkowaniu sie 
da projektu stworzenia bloku pal 
sko - węgiersko - rumuńskiego 
Korespondent dyplomatyczny „Ti- 
mesa“ podkreśla, że W!ochy po- 
pierają rewindykacje węgierskie 
do Rusi Podkarpackiej, że nato 
miast Niemcy są temu przecwne 
Korespondent ten twierdzi, że je 
dnak takie sprzeczności nie mo- 
glyby osi rozbić. 

Analiza stanowiska angielskich 
kół oficjatnych wobec ostatnich 
tendencyj stworzenia nowego U 
grupowania w Europie środkowej 
i południowa - wschodniej po- 
twierdza melancholijny wniosek, 


Nowakonstytucja 


mw Czechosłowacji? — 
„Venkov“ podaje, że Rząd 
czeskosłowacki stworzył 
dwie komisje: polityczną i 
techniczną dla opracowania 
projektu nowej kanstytu- 


cji. (PAT). 


Straszliwy tajfun nad Japonią 


W prefekturze. Kagoszima (Ja- 
poni) tajfun wyrządził olbrzymie 
szkody Wedlug ostatnich wiada- 
mości ofiarą katastrofy żywiolo- 
wej pad:o 200 zabitych i około 
600 rannych. Bez dachu pozostale 
30.000 ludzi. Ponad 2000 domów 
zalaia woda. Tajfun przeszedł ró- 
wnież nad Tokio i okolicą. Wicher 
osiągał 20 mtr, na sekundę. W 
stolicy i najbliższej okalicy woda 
zalała ok. 10.000 domów. Komu- 


rikacja telefoniczna, telegraficzna 
i kołowa jest calkowicie przerwa- 
na. 

Na krótka przed nadejściem taj 
funu nad Tokio, w prefekturze pa 
licji zakomunikowano dziennika- 
rzom bilans ofiar | strat spowodc 
wanych przez tajiun, który nawie- 
dzil południową Japonię w ubie- 
gym tygodniu. Zginç!o wówczas 
453 osoby, 592 zostaly ranne, 35 
ty zi zostało bez dachu 


że kapitulacja angielska w Mona- 
chium dotyczyła nie tylka Czecho- 
słowacji, ale I inaych obszarów e- 
uropejskich po tamtej stronie Nie- 
miec, które to obszary traktuje się 
tu, Jako naturalną słerę wpływów 
niemieckich. 


W godzinach nocnych 
dzielnica muzuimańska Jerozolimy 
była oświetlona refiektoramm, Od- 
działy angielskie zabezpieczyły się 
przeciwko nieprzewidywanym a- 
takom ze strony elementów nacjo 
nalissycznych. Wediug wiadomo- 
ści ze źródeł poiriormowanych 
należy w najbliższym czasie spo 
dziewać się energicznej akcji an- 
gielskich władz wojskowych w 
Nablus, Jaffie i innych miastach. 

W jerozolmie sytuacja jest w 
dalszym ciągu niewyjaśniona. An- 
glicy twierdzą, że cała dzielnica 
muzulmańska została zajęta, nie 
ulega jednak wątpliwości, że pow 
stańcy arabscy stawiają nadal o- 
pór w okolicy meczetu Omara. W 
piatek w godzinach rannych zo- 
staly podjęte na nowa rewizje da- 
mowe i aresztowania. Oddziały 
wajskowe otrzymały instrukcje ła- 
godnego obchodzenia się z ludna 
ścią arabską, nie biorącą udziału 


Na fronde południowym 


PicthHurA jarunona W Manoeu, 


Rocznik XLV 


cena 10 


Miesięcznie 
złotych 


Zagranicą 
złotych 


Konto P.K.0. w Warszawie Hr, 29.129 


Pocrowa Przekary Razrarhunkowe 
Bragd Pocztowy Warszawa I Ka 


„Osservatore Romano" oskarża 
przywódców narodowego „sócja- 
lizmu“ a organizowanie calej bar- 
barzyńskiej maniiestacjj w Wie- 
dniu przeciwko kard. Innitzerówi 
i najbliższym jego wspólpracow- 
nikom duchownym. 

„Osservatore Romano“  nawią- 
zuje do przemówień Hitlera, po- 
šwięconych potędze Wielkiej Rze- 
szy, oraz artykułów arganu S$. S$. 
„Der Schwarze Kopf", wedlug któ 


rego katolicyzm niemiecki repre- 
zentowany jest wyłącznie przez 
zdzieciniałych staruszków i nie 


szczęśliwą niewiastę. Kogo więc 
boją się Hitlerowcy palatynowi? 
— zapytuje „Osservatore Roma- 
no“. Czy biskupów z pastorałami, 
czy księży z kropidłami, czy leż... 
nieszczęśliwej niewiasty? Odpo- 
wiedż nasuwa się sama przez Się. 
„Dlplomatisch - Politische Korres 
pondenz" kłamie. 

W zakończeniu organ watykań- 
ski wyjaśnia, że Kościół Katollcki 
zawsze zwalczał | zwalczać będzie 
nadał pogwałcenie zasad wolnoś- 
cl oraz słać będzie na straży 
praw, zagwarantowanych przez 
Rzeszę Niemiecką konkordałem. 


Rewizie i aresztowania 
w Jerozolimie 


staral w starciach. Poza tym oszczędza- 
Ime są wszelkie m.ejsca kultu reli- 


gijnego muzulmanów, (ATE). 
.. 
E 

W ciągu catego dnia oddzialy 
wojskowe, oczyszczaly zajęte dziel 
nice miasta, ściągając powstań- 
ców i zatrzymując podejrzanych. 

Podczas tej akcji żołnierze byli 
ostrzeliwani i odpowiadali 0- 
gniem, zabijając 4 powstańców — 
Podczas rewizji wykryto szereg 
składów bron. Kobety arabskie 
są poddawane rewizji przez spe- 
cjalne oddziały kobiece, przydzie- 
lone da policji. 

Stare miasto, zwykle tak barw- 
ne i ożywione, sprawia wrażenie 
opuszczonego.  Zaaprowizowanie 
miasta uleglo poprawie. Po głów= 
nych ulicach miasta krążą samo- 
chody, z których rozdawany jest 
ludności chleb, 

Z prowincji 
wych rozruchach. 


donoszą o krwa- 
(PAT.]. 


iew. Antoni Zelcer 


Tow. Antoni 4eicer, jeden z nesto- | 
rów naszej partil, urodził się w War- 
srawlu w roku 1368. Ojclec, inten. 
dont szpitalu miejskiego, wcześnie 
go udumaur, m pa jega Śmierci ro-| 
dzina znalazła się w bardzą złych 
warunkach materialnych, 

Niemal wszyscy miedzi Zelcerowle 
wewgnęll stę wcześnie w wir pracy 
soajiuatycznej 1 rewolucyjnej w ciąż- 
kich czasach hurkowskiego 1 apuchu | 
nawaksego ucisku, gdy spoleczenstwo 
dla idei socjahstycznej nie miało na] 
miuejszego zrozumienia, a Wyraz „BO 
ejalista" byi ala ogółn równoznaczny 
z pojęciem urzestępey. Rząd, paza- 
stający pod wrazeniem zerorystycz- 
nych aktów Naroanej Woli, zępił za- 
czątki ruchu socjallatycznego z całą| 
bezwzględnością. i 

dedan £ mao, 
przesiedział szęść miesięcy w X pa- 
wmn Lytautu, jaka wnleszgny © 
sprawg Landego, Sieroszewskiegn i 
tow. Wypuszczony, musiał porzució 
studia na instytucie weterynaryjnym 
i uchodzić za granicę. 

duż w 1883 roku, a więc w rk ès 
ledwie po pawieszenin piątego „Pro- 
letarintczyka" (Kawalewskiega), Zel 
cer wstępuje w szeregi sacjalnugww= 
lucyjnej partii „łrołetariat*, Saaja 
wanej, jeżeli chodzi o ten «kaw 
(1884 — 1882), niezupełnie słnsznia 
„dragim Eroletarietem", gdyż po 
szub.enicach : po masowych areszia- 
wantach działalność dawnego „Pro 
Ietariatu* niezupełnie zanika; istia 
ła ciąglość tradycyj, a i program po 
zagtaa ten san Wkrótca po Antonim 
wsiępuje w szeregi „Proletariatu" i 
młodszy aden o cztery lata brat Na- 
poleon. 

W końou grudnia 1888 raku, A. Zel 
cer, uprzedzuny przez Kasprzaka a 
saszpiciowaniu Napoleon, nie jest 
w eame go już uprzedzió, guyż w 
tym samym ¿riu ma u siebie rewlzję 
żanózrmiską, w następstwie któraj 
abaj oracia zustają aresztowani | od 
wiazieni do cytadeli. Ponieważ przy 
rewizji znaleziona u nich skład bro- 
szor zgitacyjnych i nicłegainaj litera 
inry, po dwóch latach śledztwa aka- 
zano wh na G lat więzienia każdego. 

Hurę odbywał w „Krestąch” pe- 
tersburskich. Podobna na surowy 
jej wymiar wpłynęła interwencja «w. 
ra, gdyż w tym samym czasie dako- 
nany został w Paryżu zamach Pod. 
lewskiego na generała Seliwerstowa. 

W bardzo ciężkich warunkach ży- 
cis więziennego taw. Antoni Zelcer 
spedzil 5 lat życia. Brat jego, Napo. 
leon, nie yma nych wa- 
runków bytu więziennega I zmari na 
gruźlicę na rok przed upływem ter- 
minu kary. Brac) oddzielone od ale- 
hle,| bardza rzadko zezwalano na wi 
dzenie. Fa wypuszczeniu A. Zelcera 
w rokin 1804 władze więzienne siss 
wiły mu nawet wskazania miejsca, 
gdzlo brat zostal pochowany, 

Ciężkie przeżycia więzienne nie © 
słablły harm ducha tow. Zelcera, któ 
ry blerze się do pracy socjalistycznej 
z niesłabnącą energią, tym razem już 
w szeregach EPS., która tymczasem 
powstała i zjednaczyła cały ruch %- 
efallstyczny. 

Tow. Zelcer pracuje głównie na 
Litwie, stykając się beznstannia 1 
J, Piłsndskira, D. Rymklewiczem, 5. 
Wojciechowskim, H. Pietklewiczem, 
A. Sutkiewiczem i innymi dziniacza- 
mi, którzy ad zarania P. P. 8. klero- 
wali tą partią. W raku 1805 zostaje, 
w związku u uwięzieniem L. Kulczyt 
kiego | zazzpiclowaniem inż. Grygu- 
lunaaa, aresztowany w majątku w 
pobliżu Telsr, gdzie się zuajdawał 
na praktyce mierniczej, pa wyjeździe 
% Kowna, w którym pa wypuszcze- 
niu z więzienia przez pewien czas 


Maurycy  Zelcer,, 


| mich 


przebywał. 


Szczęście sprzyjało tow. Zelcero- 
wi. Udma mu się bawlem w drodze 
do Kowna, dokąd go wieźli, omylić 
w nocy czujność żandarmów na stn- 
o Koszedary | nelec- 

Bo naradzie, jaką odbyl z Józefem 
Piłndskim | Daminikiem Rymkiewi- 
czem, postanowiono ukryć go w Wil 
nie,aż poszukiwania ustaną. Doplero 
pa 8 ralesiqcuch ukrywania się n stare 
go księgarza w Wilnie, władze par- 
tyjne ulatwiły Zelcerowi ucieczkę zn 
granicę Wyjechał do Londynu, a 
potem Ameryki, gdzie spędził parę 
dziesiątków iat 

W Stanach Zjednoczonych A. Zel- 
ger nuleżuł da Związku Socjalistów 
Polskich t utrzymywał żywy kontakt 
z krajem, gdzie mial dnżo przyjaciół, 

Wrócii do kraju już w okresie 
Polski Niepodległej i zaraz zglosił się 
do P. P, 8. By! czlonkiem Dzielnicy 
Aródmlejakiej, która w %0.tą rocznr 
cę urodzin wręczyla mu uroczyście 
dyplom CZŁONKA HONOROWEGO 
DZIELNICY. 

Waeyaoy towarzysze warszawscy 
mają niewątpliwie zgarbianą i opar- 


tą na kiju postać starszego towarzy- 
sza, który, dopóki zdrowie ma dopi. 
sywalo, uczęszczał na wszystkie ze- 


Powrót dywizji „23 marca“: 


branla. Głosu nie zabierał, ba mówcą 
nie byl, ale interesowali się żywa 
wszystkimi przejawami życia pali- 
tycznego. 

W ostatnich latach bardzo narze- 
kał na stan zdrowia, mono nadwyrę- 
żłanego przejściami | więziennemi 
wczesnej mindości. Chodzi z wiel- 
kim trudem, a ostatnie miesiace ży. 
cia spedzil w murach szpitalnych. 

Był przyjacielem serdecznym i 
kolegą za sxuclnej lawy (ściśle mó- 
wiąc, z jedne] lawy) tow. Kazimierza 
Pletklewicza (Fakira). Tow. Piet- 
klewicz, mala dla kogo dostępny = 
ostatnich miesiącach swnj nerwow*4 
charady. jego jenega poznawał | 
witał z entuzjazmem. i 

Tow. Zełcer nle zostawił po sable 
pamiętników. dedyna praca — ta 
dęwwrenim M „Arek wa How. 
erap”  wspornienia. Jedno 
poźwięcone jeat pobytawi w 
Kresach I zgonow| Napoleona £s% 


cera, drugie — ucieczóe ze wawfj jaciół Dziel. 


4. jaciół 


atey” (zeszyty 2 i € „Kroni. 
e). 

sama ardiar, ta. dake bpi 
maratehamm miko A MA. a. 
ga biografowie nie hędą 
wali „wyblelać* tej szlachetnej 
postaci. Frzeciwnie, nle będą a sta- 
nie predstawić swym piórem nieu. 
dolnym tej wyjątkowa szlachetnej 
postaci | w ealyin jej hlasku. Dobroć, 
uczynność, pobiażliwość i skromność, 
— może nadmierna — ta były cechy 
tow. Zelcera, które każdy dostrzega! 


pierwszym spotkaniu, poza 
i Udag mesara m e 
Gr Br mai "zraża o 
hes someri 
4. AKIIKAWAKI 
Zamiast kwiatów na trumnę lowarzy- 
sza ANTONIEGO ZELCERĄ Koła Przy- 


im. M. Abramowicza ofiaruj: 
aż. 100 sto) za Robotnicze T-wo Pray- 


Jerozolima 


Balon 
ipolityKa 


W ostatnich wybacach da władz 
miejskich w Belgii wziął udział 
z ramienia partii liberalnej znany 
lotnik Demuyter, wiałokratny zwy 
cięzca zawodów o puchar Gordag- 
Besneis Wielką niespodzianką 
było, że Demayter nie tylko 
wszedł do Rady miasta Brukseli. 
lecz otrzymał tak wielką liczbę 
głosów. że znalazł się na czwartym 
miejecn. Pierwsze miejsce zajmuje 
Hygoletni burmistrz Brukseli i ba 
nater narodowy Belgii, Adolph 
Max. 


Powróż min. Becka 


Dnia 20 b. m. wieczorem mini- | 


„er spraw zagranicznych p. Józel 
Beck powrócił z Rumunii do War 
zawy. (PAT). 


opanowana 


Zwycięstwo 
w Nowej 


Przed kifka dniami odbyły się 
wybory do parlameniu w Nowej 
Zelandii, zakończone znacznym 
zwycięstwem Pariij Pracy. Otrzy: 
mała ona około 500 tys. głosów, 
Q 100 TYS. WIĘCEJ, niż przed 
trzema laty i 55 mandatów, tyleż 
co miala w poprzednim parlamen 
cle. 

Jak wiadomo, 
pierwszy w roku 


socjalistów 
Zelandii 


becnie staną! przed sadem wybor 
ców. Sąd ten, jak widać, wypadł 
bardzo pomyślnie dla rządu tow. 
Sauvage'a. Znaczna większość 
kraju obdarzyła go swym zaufa- 
niem i mandatem do sprawowania 
rządów przez dalsze trzy lata. 

Nowa Zelandia jest jednym z nie- 
licznych na świecie krajów, który 


socjaliści poraz | może rozwijać się w spokoju, — 
1935 zdobyji | mnożąc dobrobyt materialny i do 


większość w parlamencje i utwo: | bytek kulturainy. 


rzyli rząd socjalistyczny, który 0- 


Rząd zj:dnoczenia narodowego 


Sytuacja wewnętrzna we Fran- 
eji pozostaje w dalszym ciągu nie- 


Wojska angielskie wyparły powstańców 


Walka przenosi sie do podziemnych chodników 


Wysoki komisarz dla Palestyny] wojskami brytyjskimi. Że wzgię 


sir Harold Macmichael 


rozporządzenie w sprawie konti- | rakter tego obszaru, wojska bry-| my, a zwłaszcza 


skaty w asności osób, biorących | 
udzia! w powstaniu,oraz uciekinie ; 
tow polisycznych, co do których 
istnieją dowody, że czynnie papie 
rają powstanie. Rozporządzenie 
10. które ponadto upoważnia wła- 
dze do demołowania wlasności nie 
ruchomej inkryminowanych osób, 
będzie miało zastosowanie rów- 
nież w stosunku de miltiego je- 
rozollmy, który — jak .wiadomo 
— schroni się przed władzami 
brytyjskiemi do Syrii. 


Dowództwo brytyjskich wojsk 
w Palestynie wydaje okódlnik, na” 
wołujący chłopów arabskich, by 
nie odnasill się z nieutnością do 
samolotów wojskowych, które czy 
wają nad dobytkiem wieśniaków 
1 strzegą ich przed bandytam|. Sa 
moloty i samochody pancerne je- 
dynie mają na celu (ropienie terro 
rystów | powstańców, łamiących 
prawo. Okólnik ostrzega ludnośc 
arabską przed uciekanilem na wi- 
dok samolotów, bowiem ucieczka 
może być brana za oznakę udzia- 
ru w powstaniu i pociągnąć może 
za sobą przykre skutki dla ucieka 
jących. 

Cale siare młasta ze swymi krę 
tymi uliczkami, zakamarkami i y- 
krytymł bazarami jest obecnie w 
rękach wajsk brytyjskich. Wszę- 
dzie zapanował zupełny spokój. 
Qczyściwszy s.arą dzielnicę z resz 
tek powstańców, wojsko zabrało 
się do rozdawania chleba | artyku 
ów żywnościowych między księ- 
ży, zakonników 1 zakonnlce, mię- 
dzy ubogą ludność dzielnicy ży- 
dowskiej, która z pawodu nieusia 
jącej strzelaniny nie opuszczaia 
swych siedzib i w wielu wypad: 
kach ad trzech dni była bez poży. 
wienia, Wielu powstańców schro 
nho się na teren Haram Esz Szerit 
w po:udniowej części starego mia 
sta, które zewsząd iest otoczone! 


kia mompiti 


Dzienniki japońskie omawiają 
obszernie projekt utworzenia stron 
miętwa rządowego I rozwiązania 
innych parili politycznych. Dzien- 
nik „Myako Szimbun'* twierdzi, że 
z inicjatywą tą wystąpi w ciągu 
najbliższych dni premier ks. Ko- 
noe. Nowe stronnictwo razpoczę- 
loby już swoją dziatalność w 
pierwszych dniach listopada. 


|rer przedstawił swoje zapal 


z ob zu hiszpsń kich Saszystów 


We czwartek rano przybyły da 
Neapolu 4 maiki transportowe, ma 
jace na pokładzie 10 tys legioni- 
stów w.oskich, którzy walczyli w 
Hiszpani. Pierwszy przybył da 
portu statek „Sardegna”, z ktore- 
go wysiadł na ląd gen, Berti i 4£- 
xeraiowie Bergonzoli, de Franci- 


ści, powitan. przez szeta Sz:abu 
milieji gen. Russo. Na każdym zeļ 


statków znajdowat się jeden przedj wych sacjalisów wy:ania komr-| stosunków partyjne - poli 


stławiciel londynskiego kom'tetu | 
nieinierwencji. Wraz ze sztabem 
dywizji „23 marca" powsócih do 
Witoch prawie wszyscy włoscy koj 
respondenci wojenni. 


nych chadnikòw « przejść, snują- 


podpisai du na święy dla muzuimanów cha | cych się pod tą dzielnicą Jerozali- 


pod meczetem 


tyjskie nie zamierzają tam wkra- | Omara. 


cząć. Naj rudniejsze zagadnienie 
strategiczne w starym mieścię Je 
rozolimy przedstawia dła wojska 
opanowanie labiryntu 


Arabowie prste 


Trzy tysiące żołnterzy anglel- 
skch zosao  skancenirowanych 
w pobliżu Jerozollmy na górze 0- 


podzium- | iwnej I pod Betleem. Nawet na 


dea 0 Ojeg 


Co teraz podyktuje zasada rasizmu? 


Zwlązek studentów Arabów wj stę poświęcied i sprawiedliwości, 


Berlinie wyslat wczoraj do kancle 
tza Hitlera depeszę następującej 
treści: 

«Tragiczny rozwój wypadków 
w Palestynie w przeciągu ostat- 
nich lat dotyka głównie -nie:ylko 
Arabów ale stwąrza problem dla 
całego cywilizowanego świata. 
Barbarzyńską polityka władz an- 
gielskich polega na stałym atako- 
waniu bezbronnej -ludności arab- 
skiej i stanowi ciemną kartę w hi- 
sorii Europy, wobec której żadne 
państwo nie może zostać obajęt- 
ne. Od rozwiązania kwestii paie- 
Styńskiej zależy pokój calego 
świata. 

W imieniu pokoju, dla którego 


Jak donosi PAT w Bratysławie 
achyło się posiedzenie zarządu 
słowackiej frakcji czechosłowac- 
kiej partli socjal-Jemokratyczne- 
go, na którym dotychczasowy dłu- 
goletni prezes stronnictwa, dr. De- 
ror zgłosił rezygnację ze swego 
stanowiska w partii, zapowiadzjąc 
jednak, że nic ma zamiaru wyce- 
fywuć się a życia politycznego, 
leca będzie dalej pracować w obro 
nie interesów klase robotniczej- 

© ohszernym referacie dr. De 


nia na przyszłe zadania socjalnej 


której wiernie służysz, zwracamy 
się da Ciebie Kanclerzu, ażehyś pa 
czynił wysiłki i użył swych wp'y- 
wów na rzecz sprawiedliwego roz 
wiązania probłemu  palestyńskie- 
go. Jedyną zbradnią Arabów jesi 
to, że bronią własną krwią swego 
kraju | swych tradycji przed na 
Jeżdzeą“. 

W berlińskich kołach politycz- 
nych uważają, że wobec niedaw- 
nego oświadczenia kanclerza Hit- 
lera przeciwko mieszaniu się je- 
dnego państwa w sprawy we- 
wnętrzne innego państwa, kan- 
clerz Hitler nie poweżmie żadnej 
akcji na rzecz Arabów. 


Stanowisko socjalistów słowackich 


demokracji w Słowacji, wyrażając 
nadzieję, że. odegra ona jeszcze 
poważniejszą rolę w życiu poli- 
tycznym kraju. Zerząd postanowił 
przystspić du reorganizacji stron: 
nictwa i wytworzenia na terenie 
Siowacji odrębnego aparato sron. 
nietwa s własnym prezydium. 

W końcu zarząd oświadczył, że 
wobec obecnęga Rządu słowackie. 
go stronnictwo socjal - demokr 
tyczne zajmuję pozylywne etano- 
wisko jest gotowe z nim współ. 
pracować nad wybudowaniem po- 
wej Słowacji. 


Prawicowcy słow cy 


„Urzążzsją” się 
Orzan autonamisiycznej partii Sluwac- 
kiej „Ńasłap* ogłasza dalé żądawa sebe 
namistów słowackich. Artykuł stwieraza 
przede wszystkim, że Słowncja będzie 
musiała ulec gruntawnej reczgamzacji. 
jm celn wzywa się Rząd do zr: 
zawania następujących pastulatów: 
rzędnicy i funkcjonariusze państ 
Czesi mszą natychmiast 
utanawieka i wyjechać ze Słow: 
rządniey i funKejonarinsze 


E 
u 


rzy pracuja w Słowacji i paziadają od- 
pawiednie kwalifikacja, będą mnsieli 
ié cdpowiedme ministerstwa słowac- 


h. gdyż 
do. 


na wzór Nitlerii 


| 

Żydzi nie bedą mogli być zatrudniani 
> mare stosunku proczntowym. ani- 
HE =29%4 stosnaek ludności słowackiej 
4. żydowskiej. Odnosi się to do Żydów. 
osiadłych w Słowacji przed rakiem 1918, 
Wsayscy iuni Żydzi będą musiei w naj: 
krótszym czasie Słowecje opuścić. Żydzi 
przed cpuszczeniem Słowacji będą mn- 
siali oddać państwu część swego mienia, 
zdanstega w Słowacji 

Wreszcie młodzież słowacka domaga 
się sxsbkiega przeprowrdzenia reformy 
rolnej z sem. hy w piorvaym rządzie 
==. sadane przez czeską relo 
im Cocoa. sriody da nh sires 


‘ad. będą w pierwszym rżędzie wymó. | we. 


Cy diez e do p łączen a? 


HBeneszawska partla narada 


sję z.ażoną z 4 czlonków, ktorej 


próba podjęta celem uproszczenia 
tycznych 
|. $łu- 


w 


nowej Czechosiowacj 


zadaniem będzie przeprowadzenie j zjonowanie obu s.ronnictw wzmo 


rozmów z podobną komisją socjał 
demokratyczną nad sfuzjonowa- 
niem abu partii. Jest te pierwsza 


calioby oczywiście adporność blo- 
ku lewicowego. 


| ŻWELĄSTWO 


an bazyliki Grobu Chrystuso- 
wego wystawione zostaly poste- 
runki wojskowe, które śledzą tu- 
chy powstańców arabskich, 

Wed:ug krążących pog osek po 
wstańcy arabscy zamierzają okrą 
żyć oddziały anglelskie w Jerazoli 
mie. Zajęcie szarego miasta byo 
niezwykle trudne ze względu na 
znaczną ilość przejść podziem- 
nych. które były znane tylko po- 
wstańcom arabskim, Ogólnie twier 
dzą, że nle wszystkie przejścia za 
stały zdobyte przez Anglików ı 
należy się liczyć ze wznowiemiem 
walk w Jerozolimie. 


Każdy obywatel 


pod komendą policji 


Senat gdański ogłosił dekret, 
wprowadzający dla _ ohywateli 
W. M. Gdańska w wyjątkowych 
sytuacjach na żądanie władz poli- 
cyjnych abawiązek odbycia osabi- 
stej służby na rzecz Wołuego Mia- 


Pahia Ronas 


wyjsśniona. Premier Daladier roz- 
począs cykł konsultacyj z czało- 
wymi przewódcami grup parla- 
mentarnych i pierwszą rozmowę 
odbył przed południem z b. pre- 
mierem Blumem. 

Rozmowa ta potraktowana zo- 
stała jako poufna i żadne komen- 
tarze nawet półoficjalne nie prze- 
uniknęły do wiadomości publiez- 
nej. W kołach parlamentarnych 
uważają jednakżę za rzecz pew- 
mą, że premier Daladier przepro- 
wadził z Blumem wymianę poglą- 
dów ca do sprawy ewentnalnego 
rozwiązania izh albo też rekon- 
atrukeji gahinetn. Rozwiązanie 
izb w kołach narlamentarnych n- 
waana jest obecnie za coraz 
mniei prawdopodobne, a sprawa 
rekonstrukcji gabinetu uchodzi w 
dalszym ciągu za trudną do areali- 
owania, 

We wczorajszej rozmowie z Da- 
ladier Blum miał podjąć pónow- 
nie swą siyczniawę koncepcję Rzą 
du „jedności neradowej dokoła 
frontu ludowego". Premier Bala- 
dier — jak twierdzą w pewnych 
kołach radykalnych — ma obes- 
nia badać możliwości stworzenia 
jedneści naradowej dokoła stron- 
nictwa radykalnego. jako trzonn. 

Jak przypuszczsję w kołach 
parlamentarnych, prawdopodob- 
nie nie tylko żadna rekonstrukcja 
gabinotu, ani też żadna głębiej uię- 
gająca reforma gospodarcza i fi- 
nansowa i dekrety do vich się ód. 
noszące nia zostaną zdecydowane 
p.zed kongresem partii radykał- 
nej, który ma ohradowsó w astat- 
nich dniach października. 
= 


yea (ZACH za0jł 


została zawiesz:na 


We czwartek na terenie Czech 
1i Moraw zawieszona zoslała dzia- 
talność partii komunistycznej. 


| Równocześnie zawieszeniu uległy 
|wszyBikie dzienniki i periodyki 
Komunistyczne. 


‘E WIADOMOSC) SPORTUWE —] 


PPE 


LOSY CEAMMA 


Najlepazy tenisista Niemiec von 

Cramm wypuszezony zastal z wię- 
zema. 
ŽZwoiņienla naatąplio na 6 miesię- 
cy praed wyznaczonym terminem 
kary, dzięki „doskona:emu zachowa- 
niu Cramma". 

Francuski dziennik „L'Auto“ do. 
noa) piórem sawego heriuńskiego Ko- 
rezpondanta, ze aportowe  osoostoaoi 
Niemiec nie kryją swego zadawoie- 
nia z wypuszczema na walnosć von 
Cremma. 4daruem sportowych kół 
niemieckich, już w roku przyszłym 
von Cramm  reprezniawać pędzie 
Niemcy w walkach o puchar Davi- 


BUKS 


CHMIELEWSKI ZOSTAJE 
W AMERYCE 
Zbyszko Cyganiowicz, któremu u- 
dało się załatwić formalności, aby 


 Chmislawaki mógł pozostać w Ama 


| Tyce jeazcze parę :niemęcy, czyni o- 
| beenie starania, aby vokser nasz wy 
stąpil w zimie w Nowym Jorku w 
| walce x poważnym przeciwnikiem. 

W Portlandzia na mecz Chrmlelew 


ski — Jack Dempsey przybylo 18 ty| © 


sięcy widzów, znacznie powyżej 


| wszelkich oczekiwań. 


ZAPASNICTWO 


ZAPAGNIEÓW ANEnx XANSKICH 
NAD NIEMCAMI 

W Monachium odbył się między 

pańatwowy męcz zapaśniczy, w któ- 

rym drużyna Niemiec, reprezentawa 

na przez zeanół bawaraji. pokonana 

zam. 


p m 
Zjednaczonych 4:4 
W przeddzień w Sztuttgarcie re. 
prezntaeja Niemiec uległa Ameryka 
zm 22 


BEKA MOZNA 


POZNAŃ — WROCŁAW 


clawiu odbędzie się mecz piłki noś- 
naj Poznań — Wrocław. 
u PILKAnSEI 
PODOKKĘU ZĄULZAŃSKI 

W Ksruwicach achyło ag posiedze 
nie śląskiego OŻrN. poświęcona 
sprawnm utworzonego  podaktęgu 
znolzanskiago. W posiedzeniu wzięła 
( udział delegacja Tymczasowego za- 
rządu okręgu z komuarzem prof, 
Pgiowgknn „a czele. Zarząd bez dy» 
skusji zatwierdzał wyni prac komi* 
Eji trzech około załóżenia podokręgu 
a nascęprue przyjął do wiadomości 
program święta Bpartowego w Kar- 
winie w dniach 22 1 23 b. m. 

ZMIANY W REPREZENTACJE 

NORWEGII 

W składzie reprazaniacj! norwes. 
klej na mieuzielny mecz z piłkarząmi 
Polski, zaszły trzy smany, a miano- 
wicie: OQprouca Johansen zastąpiony 
został przez młodszego Martinsena. 
Na środku ataku gra Martinsen I, 
a na lewym łączniku Nordahi. Kie- 
rawnikiem drużyny norweskiej bę- 
dzie p. Halvorsen, obecnie kapitan 
zwiąakowy, a dawniej reprezentęcyj 
ny środkowy pomocnik. 
Piłkarska reprezentacje norweska 
rozegrał dotychczas 183 mecze mię 
dzypaństwowe, w ktdrych odniosła: 
45 zwycięstw, 28 remisów, 82 poraż- 


ROZNE WIADOMOSC) 


FFOR. BATOG MISTRZEM ARAHI 
W PIĘCIOBOJU 

Zakończona zostały wczoraj w 
, Warszawie zawody w pięcioboju ne- 
waczesnym u misirzosiwa armii. 

W łącznej punktnoji B-clu konku- 
sencji tytu mistrza armia  polmkiej 
zaohył ppor. Batog (WKS. Śmigly 
wem. 165 put, 2) ppor, Kochański 
Legia Warszawa) 4% pki., 3) kpt 
Mielmczuk (WKB. Pińsk) 51 pkt, 

ZAPROSZENIA NA IGRZYSKA 

OLIMPIJSKIE 

Fiński orgamzacyjny komitet — 
igrzysk alimpijakich, rozesłał dnia 
02 b. m, ofiejalne zaproszenia do 
udziału w igrzyskach. 

Zaproszenia rozesłane zostały da 


W nadchodzącą niedzielę we Wro. komitetów olimpljskich 58 państw. 


„Po wspaniałych wysiłkach pre 
zesa ministrów (Chamberlaina) 
dla sprawy pokoju — oświadczył 
krój angielski w orędziu do naro- 
du — gorąco się spodziewam, że 
nawy okres przyjażni i pomyślno- 
ści zrodzi się między narodami 
świata”. 


„Nie będzie więcej wojny — za 
powiedział z goryczą p. Hambro, 
przewodniczący parlamentu nor- 
weskiego a zarazem przywódca 
konserwatywnej partii norweskiej 
— póki istnieje jeszcze małe pań- 
stwo, które może być poświęca- 


ne“. 


Te dwa biegunowo różne pėogię 
dy, wypowiedziane po zawarciu 
pakoju monachijskiego, świadczą, 
że nadzieje i obawy co da skut- 
ków dyktanda dyrekioriatu ezte- 
rech dla przyszłości Europy są zu- 
pełnie odmienne, 


Okazało się bardzo szybko, że 


oficjalny optymizm angielski jest 
przesadny. 
Wielkie mocarstwa zbroją 


się nadai į w przyšpieszonym tem 
pie. Stwierdził to premier Cham- 
berlain w Izbie gmin i kanclerz Hi 
tler w Saarbriieken. Angielsko- 
niemiecka deklaracja dobrega są- 
siedztwa i wzajemnego porozumie 
nia na dalszy wyścig zbrojeń naj- 
mniejszego wpływu nie wywarła. 

Znamienne byly wyjaśnienia kan 
clerza Hitlera w Saarbrdcken, dla 
czega nie ufa pokojowi i dla cze- 
go się zbroi i każe tortyfikować w 
dalszym ciągu zachodnie granice 
Niemiec. 

Mężowie stanu — oświadczył 
stojący wobec nas, chcą pokoju. 
Lecz rządzą w krajach, których 
wewnętrzna konstrukcja stwarza, 
że każdej chwili mogą być zmie- 
nieni, żeby zrobić miejsce innym, 
którzy nie tak bardzo myślą o pa 
koju, Wystarczy, żeby tylko w An 
gli w miejsce Chamberlaina do- 
szli da władzy pp. Duff Cooper, 
Eden tub Churchill, to wiemy do- 
kładnie, że ich celem byloby na- 
'ychmiast rozpocząć nową wojnę 
światową. 

W odpowiedzialnych kołach 
ızymskich — pisała półoficjala „ln 
lormazione Diplomatica* — znaj- 
duje mowa Fuhrera bezwarunko- 
wą zgodę. W Anglii i Francji — 
powiada — istnieją silne grupy i 
partie, które chcą wojny interwen 
cyjnej przeciw państwom total- 
nym. Przeciwko temu jedno musi 
być zrobione: trzeba zrobić po- 
kój, prawdziwy pokój według ©%- 
nachijskiego przykładu. 

"Tę samą myśl rozwija ze swej 
strony prasa niemiecka: twierdzi, 
źe angielskie zbrojenia służą woj- 
nie prewencyjnej, a domaga się 
pokoju wediug wzoru monachij- 
skiega. 

Cóż na to odpowiedziała owa 
grupa wpływowych angielskich 
polityków konserwatywnych, prze 
ciwko której  włosko-niemieccy 
„pacyfiści* wytoczyli ciężkie a- 
skarżenie, iż prze do wojny euro- 
pejkiej? 

Nie walczylibyśmy a Czechosło- 
wację — oświadczył Duff Cooper, 
pierwszy lord admiralicji, tóma- 
cząc w Izbie gmin powody swej 
dymisji — gdybyśmy byli w ubie- 
giym tygodniu poszli na wojnę; o- 


pieralibyśmy się raczej tylko prze- 
ciw temu, żeby wielkie mocarstwa, 
naruszające wszystkie prawa u- 
mowne i moralne poglądy, regulu 
jące stosunek między narodami, 
mogło sobie uzurpować, oparte 
tylko © przemoc, panowanie nad 
kontynentem europejskim. 


Nikt w Anglii — odpowiedział 
Duff Cooper w „Evening Sian- 
dard“ na zarzuty kanclerskie, wy- 
głoszone w Saarbrucken—nie chce 
wojny. Różnica zdań panuje tyl- 
ko co da metod, jak należy unik- 
nąć wybuchu wojny. Daświadcze- 
nie życiowe uczy, że nikt na świe 
cie nie może utrzymać swej egzy- 
stencji, kto przemocy nie przeciw 
stawia ducha oporu. W stosun- 
kach międzynarodowych nie pa- 
nuje obecnie żaden prawny porzą- 
dek, skoro zawiodły nadzieje pa- 
kładane w Lidze Narodów, a brak 
oporu przeciw przemocy ze stro- 


Ra narodów oznacza samobój- 
stwo. 
Propaganda hitlerowska i faszy 


stowska operuje wobec narodów 
pragnących pokoju, ciężkim oskar 
żeniem, że działają wśród nich par 
tie „wajenne”. Kto więc doma- 
ga się aporu przeciw przemocy i 
gwałtowi międzynarodowemu, te- 
go należy zaliczyć do partii, pięt- 
nowanej jako „wojenna“, Nato- 
miast hitleryzm i faszyzm, który 
od lat idzie bezkarnie od podboju 
do podboju, są przedstawiane ja- 
ko uosobienie ducha „sprawiedli- 
wego” pokoju. 

l w narodzie niemieckim nurtu- 
Je głęboka obawa przed wojną eu- 
rapejską. Widać to z przemówie- 
nia dr. Goebbelsa przeciw wewnę- 
trznym „intelektualnym delety- 
stom“, kiórzy wykazali kiepskie 
nerwy i hali się w rozprawie O 
Czechosłowację wielkiego ryzyka 
wojennego. „Wielkie ryzyka o- 
statnich pięciu lat wydają stę dziś 
nieznaczącymi drobnostkami. O- 
Statecznie nikt nie maże wygrać 
na loterii, jeżeH losu nie kupi“. 


Kiedyś tłómaczył dr. Goebbeis, 
że „Trzecia“ Rzesza bierze na sie! 
bie tylko małe ryzyko. Obecnie 
gdy okazało się, że wielkie ryzy- 
ko się udało, kpi sabie z „intelek- 
tualnych defetystów", którzy boją 
się postawić przyszłość 
na ryzyko |oicrii. Kanclerz Hitler 
zaś ttómaczy dalsze swe zbrojenia 
obawą przed wojną prewencyjną | 
możliwością, że w Anglii dojdzie 
do władzy partia „wojenna“. 


Przed otwarciem bram do twier 
dzy czechoslowackiej g'osiła pro- 
paganda hitlerowska, że chodzi 


tylka o usunięcie z serca Europy 
zbrojnego „bastionu sowieckiego", 
groźnego dla bezpieczeństwa Nie 
miec. Kanclerz Hitler zaś złożył 
zapewnienie, że po zalatwieniu 
sprawy sudeckiej nie zgłasza już 
żadnych żądań terytorialnych w 
Europie. 

Zdawałoby się, że Monachium 
pawinna było przynieść trwały po 
kój. Tymczasem właśnie po Mo- 
nachium przyszła Saarbrucken 
wraz z zapowiedzią nowych forty- 
fikacyj niemieckich nad Renem, na 
co Francja odpowiedziała dalszym 
wzmocnieniem linii Maginota a An 
glia forsownymi zbrojeniami u 
siebie. 


Premie Książeczek Oszczędnościowych PKO. 


Dnia 20 października 1938 r. od- 
bylo się w PKO, ósme publiczne pre 
miowanie na wkłady oszezędnaścia- 
wa premiowane serii IV-ej. 

W premiowamiu brały udział ksią 
żeczki, na która wniesiona wszyst- 
kie wkładki za ubległy kwartał w 


terminte do dnla 2 października 
1838 r. 

Premie po zł. 1000 padły na Nr. 
Nr.: 308.077, 316.395, 353.427, 
389.701. 

Premie po zł. 500 padły na Nr. 
Nr.: 307.558, 208.000, 311.023, 
312.186, 316.479. 329.736, 343.240, 
$44.755, 344.824, 345.088, 351.997, 


354.630, 362.580, 364.446, 365.270, 
288.187, 388.431, 384.510, 389.230, 
382.240. 

Premie po zł. 250 padły na_ Nr. 
Nr.: SAME, 307563, 307.762, 
310.520, 312.043, 312.941, 

315.254, 317.058, 

322.913, 32.338. 

326.112, 327.676, 

. 320.086, 329.420, 

332.991, 334.718, 

335664, 336.804, 

387.671, 338.012, 

342142, 342.573, 

452.058, 353.887, 355.014, 

360.599, 363.390, 365.032, 


367.033, 372.894, 373.157, 374.836, 
376.702, 381813, 388.027, 
389.849, 380.471, 


392.627. 
Poza tym padło 186 premij po zł. 
100. 

Po raz drugi padły premie: zł 
250 na Nr. 326.112, zł, 100 na Nr. 
Nr.: 347.583, 360.042, 376.080, 
287.066. 

Ogółem padło premij 279 na łącz- 
ną kwotę zł. 48600. O wylosowanych 
premiach właściciele książeczek są 
powiadomieni listownie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą 
wkładów oszczędnościowych premio 
wanych serli IV-ej jest stały wzrost 
liczby premij w miarę wzrastania 
wkładów na książeczce, przy czym 
po otrzymaniu premii książeczki nie 
tracą swej wartości, lecz nadal bio- 
rą udział w następńych premiowa- 
niach, pod warunkiem regularnego 
opłacnnia dalszych wkładek. 

Księżeczki serii IV-ej, na 


które 


| | padły premte w poprzednich premio 
| |waniach, dotychczas niepodjęte: 


zł. 250 nr. 262.816, 
zł. 100 Nr. Nr.: 
331.652, 334.868, 
340.210, 347.786, 
265.416, 366.141, 


307.989, 
338.581, 
364.146, 
302.296. 


Niemiecę 


| Poświęcenie Czechoslowacji prze 
|sunęlo równowagę sił na korzyść 
„Trzeciej“ Rzeszy. Jednakowoż 
leszcze ciągle przewaga znajduje 
sę po stronie wielkich potęg za- 
chodnich į Stanów Zjednoczonych, 
a ile dojdzie do głosu zdecydowa- 
* WOLA NIE USTĘPOWANIA 
wobec gwałtu i wobec widomej 
gry na loterii. 

Być może, że wielkie zbrojenia 
angielskie jako objaw prawdziwej 
determinacji, doprowadzą albo do 
rzeczywistego pokoju albo do 
statecznego innego  rozstrzygnię- 
me 


B. ELMER. 


można mieć, zakupując platery 


OMEGA 5 


bo OMEGA - PLATER to: 


NA NAJDOGODNIEJSZYCH 


REFLEKSJE 


Jesteśmy w pełni WYBORÓW. 
Ale gdyby nie „Ozon”, który ad 
czasu do czasu nadaje jakąś pre- 
lekcję przez Radio, lub ngłasza 
komunikat przy pomocy P. A. T., 
nikt nie wiedziałby, że to przyga- 
towania wyborcze. 

Zupełna cisza i spokó, Brak 
wszelkiego  rozgorączkowania i 
wszelkich namiętności, — zupeł- 
nie tak, jak tego żądano i jak 
przed trzema laty wyobrażana s0- 
bie IDEAŁ WYBORÓW: porte 
na boku, nie młeszaja się w wir 
agitacji wyborczej — chociaż na- 
dal istnieją, bo istnieją odrębne 
dążenia grup ludzkich. 

Istnieje Stronnictwa Narodowe, 
które stuple ludzi, dotkniętych 
chorobą szowinizmu i antysemi- 
tyzmu, — i Stronnictwo Ludowe, 
łączące chłopów dla obrony wspcł 
nych interesów, — i P.P.S., która 
organizuje ludzi pracy, stawiając 
sobie za ce! osiągnięcie równo. 
praw i usunięcie wszelkiego uci” 
ku, — ale wszystkie te partie dziś 
nie interesują się wyborami, 

lnieresuje się nimi natomiast 
„Ozon“, który ma być wykładni- 
kiem wszystkich ludzi w Polsce 
bez względu na przekonania, je- 
óli tylko dadzę się pomieścić 
w deklaracji lutowej o „konsoli- 
dacji” narodu — i kióry najchęt- 
niej chcialby mieć pod tym wzglę- 
dem wyłączność dla siebie. 

Przed paru laty istniała partie 
Błok Bezpartyjny Współpracy 
Rządem, która postawiła sobie za 
cel utrzymanie władzy w swych 
własnych rękach. Blox i Rząd, 

ząd i blok — dwie nierozdzielne 
jedności. 

Co z tego wyszło — i jak *Y% 
skończyła ta akcja „współpra- 
cy" na tle GOSPODARCZYM, 
wskazał swego czasu p. wicepre- 
mier Kwiatkowski,  konstatujęc 
bliska miliard złotych deficytu | 
ciężki stan ekonomiczny warstw 
pracujących w miastach i na wsi 
A pod względem POLITYCZ- 
NYM zilustrowały te procesy kar- 
ne toczone przeciwka wybitnym 
członkom B.B.W.R., którzy, nawet 
spełniając funkcje rządowe, nie £ 
mieli przestać być  agitatorami 
swej partii i nie pamiętali, że ma- 
ją więcej baczyć na interes pań- 
sfwą i jego ludności niż na inte 
res swego „biota“. x 

Przeciwko takiemu właśnie poj- 
mowanlu działalności partii wy- 
stąpił swego czasu marszałek Pił 
sudski. On nigdy nie negował 
istnienia partii politycznych i ti- 
gdy nie uważał „za herezję zja 
wiska życia ludzkiego", przeja- 
wiającego się w łączeniu się u 
partie. Sam należał do par:ń 
przez dlugi czas — i sam (eż nic- 
jednokrotnie wskazywał koniecz- 
ność organizowania i działania 
„żespołów”. 
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Dalsze wyścigi zbrojeń 


Angielska partia „wojenna“ a hitlerowska „grana loteri 


PIĘKNE WZORY — PRECYZYJNE WYKONANIE 
RANTOWANA TRWAŁOŚĆ — WYSOKOGATUNKOWY SURO. 
WIEC 


WYBORY SEJMOWE I PRASA. 
O wyborach do Sejmu trudna 


jest picać z wiadomych względów. | my 


Musimy się ograniczać jedynie 
do cytowania głosów prasy nie- 
skonfiskowanej. Natomiast nie 
możemy pominąć w świetle tych 
laktów cynicznych wystąpień p. 
Hrabyka, nawróconego na O.Z.N. 
endeka, który jnż po raz drugi 
w „Kurierze Porannym” zarzuca 
opozycji, że jej „prasa unika dys- 
kusji (1) na temat wyborów”, a 
ma argumenty opozycji a „bia- 
łych plamach" odpowiada, że ich 
nie widzi. 

Na dziwny, doprawdy. daho- 
nizm cierpi p. Hrabyk. Nie wi- 
dzi, bo nie chce zobaczyć. 

ZNAMIENNY OKÓLNIK. 

„Polonia“ ogłasza ponfny okól. 
nik katowickiego O. Z. N., w któ- 
Tym po zakomunikowaniu. że w 


PIĘKNĄ ZASTAWĘ STOŁU 


oryginalne tylko z wytłoczonym 


napisem 


O PLATER 


GWA- 


WARUNKACH DO NABYCIA 


W FIRMIE 


OMEGA PLATER 


Urzędnikom Państw. Sam., Komun. specjalne udogodnienia. 


SACZ 
SALA 11 Pe 133044 


4 jeźcli mimo ta zwrócił się 
później przeciwka partiom, to dla 
tego, że nie chciał, ABY BYŁY 
ONE DALSZYM C'ĄGIEM RZA- 
DU — „parfiów kawałkiem”, — i 
by wzrost ich wpływów ograzi- 
swobodną decyzję Rządu, 
który w ten sposób stawałby się 
odpowiedzialnym przed nimi nie- 
raz bardziej, niż przed całym 
społeczeństwem. 

Dziś boję się, że wbrew prze- 
strogom i oświadczeniem zaczy- 
namy nanowo wkraczać na tę dro 
ge. ma której partia ma być dal- 
szym ciągiem Rządu. 

W myśl prawa — o czym kil- 
kakrotnie przypominał b. słusz- 
nie p. Mackiewicz z Wilm 
WSZYSTKIE PARTIE POLI- 
TYCZNE SĄ RÓWNE — I RÓW- 
NE MAJĄ UPRAWNIENIA. U- 
przywiłejowanie poszczególnych 
stronnictw, chociażby to był nu- 
wet „Ozon”, jest złe i nie pawin- 
no być tolerowane. Udział swego 
czasu przedstawiciela partii pali. 
łycznej w Radzie Gabinetow 
oedkomenderowywanie urzędnik 
państwowych i oficerów do wy- 
konywania działalności partyjnej 
i wybitne popieranie jej przez 
P.A.T. czy Radio — muszą % 
dzić w nas wszystkich poważne 
obawy „czy w ten sposób respek- 
tuje się interes Państwa... 


e O ROR | 
Pokwitowania 


Na głodne dzieci Hiszpanii. 

Zchrane wśród obecnych #i 
lsiemnach p. Lilki zł. 4. 

A. P. zł. 2. 

Kuracjusze „Brijusz* — dla 
uczczenia pamięci tow. Edmunda 
Jędrzejewzkiego „Mundka” zmar: 
łego 29.1X. — zamiast wieńca, na 
głodne dzieci Hiszpanii zł. 22.10. 


* dniu imienin Jadwigi skła- 
da mąż na głodne dzieci Hiszpa- 
nii zł. 2. 

W in imienin Jedw: 
ca Hanka na głodne dzi 
panii zł. 1.50. 

Zebrane wśród robolników w 
OQstrowcn Świętokrzyskim zł. 40. 

Oddział „Rohotnika* w So 
snawru zł. 2.40. 

Oddział „Robotnika“ w Często- 
chewie zł. 6.68. 


Na Fundusz Stypendialny 
im. praj. Stefana Czarnowskiego. 

Pruszyńska Julia — Bystra, Bë- 
oszczędzone w podróży od |. P. 
zł. 25. 

Zygmuni Nowicki — zamiast 
kwiatów na trnmnę Tadeusza Re- 
gera zł. 50. 

Na fundusz prasowy „Gromady“. 

]. Krzesławski, zamiast kwia- 
tów na trumnę szlachetnego i nie- 
odżałowanega tow. Antoniego Zel- 
|rera zł. 5. 


i wpła- 
Hiez- 


kolegium wyborczym przeszła 4 
kandydatów O. Z. N., dalej czyta- 


Na 5 i 6 miejstu uplasowali się pp. 

Ładyga-Laskowski i Wieczorek. Wy- 
adi oni z listy dzikiej, skierowanej 
przeciwko OZN. Kandydaci ci na ze- 
brama nasze, terminarzem netalone. 
walępu nie mają. 

Obowiązuje WPanów, jak i oddzis- 
ły bezwzględny bojkot tych dwóch 
kandydatów. 

Okólnik ten „Ware. Dziennik 
Narodowy“ zaopatruje komenta- 
rama. 

Pp. udyga-Laskowski i Wieczorek 
reprezentowali Peowiaków i obaj tre- 
zygnowsli z kandydowania, dając je- 
dnak Qzonawi sposobność wyrażenia 
manopolistycznej agresji wyborczej. 
WALKI MIĘDZY „SWOIMI*. 
Dziwne widowisko przedstawia- 


Przegląd prasy 


ję obecnie wykory. Nie ma nor- 
malnej walki politycznej, eg tyl- 
ko tarcia między Jndźmi, którzy 
stanowią właściwie jeden obóz 
polityczny. Pisze na ten temat 
„Kurier Bydgoski“: 

Włnściwie nie ma walki przedwy- 
borczej i jest wałka. Na placu boju 
właściwie pozostał jeden O. Z. N. i 
nie pozostał sam. Dlaczego? Bo va- 
cięta walka o mandaty Loczy elg po 
wizy O. Z. N. i rwolemikami pi 
Sławku. Zwłaszcza astre starcie zapo- 
wiada sig w Wilnie, gdzie kandydnją 
szef 0. Z. N. gen. Skwarrzyński i 
sławny oswobodzicieł Wilna gen. Že- 
ligowski, znojdujący się z 0. Z N, nu 
stopie wojennej. W Wazszawie pułk. 


Sławek będzie próbował pokonać zna- 
mego twóreg konstymcji prof. Makaw- 
skiego, trzymającego sie wiernie 
o. Z. N. S—FK. 


TEE EESTE CE 


Na Siasku Cieszyńskim 


Z Zaolzia piezą: 

Otrzymujemy niepokojące wia- 
domości ze Śląska Zaolzańskiega 
c zarządzeniach administracji cy- 
wiłnej zupełnie  paraliżujących 
działalność związków i instytu- 
cji robotniczych. Nawet najmniej. 
sze zebrania związkowe nia do- 
chodzą do skutku. Starym działa- 
czom robotniczym Śląska grozi 
się wysiedleniem ze Śląska zaol- 
sańskiego. Między innymi szyka- 
nuje się sekretarzy oddziałów 
s=iązkowych już należących da 
polskich central krajowych. a je- 
dnego z nich tow. Matykę aresz- 
towana, 

Zakazano odbycia konferencji 
Związku Górników, zwołanaj na 
niedzielę. 

Na wszystkie interwencje od- 
powiada się, że to są wowyłwaia 


tymczasowe. Niestety nie widać 
ich końca. A tymczasem Ozon ko- 
rzysta ze specjalnych  przywiłe- 
jów i jego zebrania i wiece odby- 
waja się bez żadnych przeszkód. 
Nie rozumiemy, w czyim intere- 
sie leży wprowadzanie takich me- 
tod na tek ważnym terenie — ja- 
kim jest Śląsk Zaolzański. Sądzi 
my, że już najcyższy czas, by na- 
reszcie ludność Śląska Zuolzań- 
skiego otrzymała te prawa obywa- 
telskie, które wynikają z Dekretu 
Prezydenta, przyłączającego Śląsk 
do Polski. 

Czas najwyższy, by władze kom. 
petentne wejrzały w ten niebez- 
pieczny stan rzeczy, a zwłaszcza. 
by pouczyły, kogo należy, że je- 
dnak Śłąsk Zaolzański nie jest 
krajem obcym. 

r. 


Wielki wiec robotników Warszawy 

w sprawie Związków Zawodowych i ich zadań 

w walce: o prawa robotnicze, © poprawę wa- 

runków bytu, o zatrudnieuie wszystkich bezrobot- 

nych, o-przedudowę ustroju społecznego, 0 wolność 
i sprawiedliwość społeczna, 

odbędzie się w niedziele dnia 23 października o g. 12 


w południe, w domu przy 


ulicy Wareckiej 7. W czasie 


wiecu odśplewa pieśni okolicznościowe Chór Robotniczy. 


Przybądźcie jaknalicznie|! 


Rada Zawodowa m. st. Warszawy 


„Zespolona“ 


demokracja 


„Kurier Poranny" prowadzi t, zw. 
„kampanię wyborczą” i okropnie ciska 
++ a opozycję. Przede wszystkim stara 
+4 w sposób ultra - „partyjnicki" — 
ucygrać atut Zaolzia i przpisać sukces 
wyłącznie OZN-owi i reżimowi. Stawia 
jakieś „3 pytania dła opozycji” i zapy- 
tuje groźnie, paca ta dalsza opozycja — 
1obec sukcesów Polski? Czy nie rozu- 
ma — biedak — że istnieją takie WE- 
WNĘTRZNE powody dla opozycyjnega 
stanowiska? 1 czy sądzi, że odzyskanie 
Zaolzia jest jedynym problemem i pro- 
bierzem polityki zagranicznej? 

Me o tym teyzyskiwaniu Zaolzia dla 
partyjnickich celów OZN-owych napi- 
saemy innym razem. Dziś nas zaintereso. 
sł artykuł p. R. P. na temat „EWÓ- 
ŁUCJI ku ZESPOLONEJ DEMOKRA- 
CJI* „Zespolonej". Widocznie stara 
terminalogia („kierowana“) jui została 
skampramitowana. P. wicepr. Kaniatkow 
ski użył wyrazów „karna i rzgdna". P. 
È P. woli „zespołana”. Tylko zwyczaj. 
nej (prawdziwej) demokracji w OZN-e 
jnkoi nikt nie chcem. 

Ale co 1a znaczy „zespołona*? Wia- 
domo — ANTYPARTYJNA i ELITAR- 
NA. P. R. P. delikatniej się wyrnia: 
ma ta kyć „ZESPOLENIE SPOŁECZEŃ- 
STWA Z PAŃSTWEM”. Ale czyż spo 
łeczeństwa nie żespała się najlepiej i 
najskuteczniej z państoem W WOLNO- 
ŚCI? w swobodnych wyborach? i Ł d 
Czy w Anglii np. mało „zospalenia” spo 
łeczeństwa u państwem? Nie, nia! P, R. 
P. chce czegoś innego: chce „zaspolić" 
po swojemu. Czytamy np.: 

Czy działalność ich (apotycyjnych 
demnkrotów) noai jednak cechy de 
mekratyczne? Nie. Demokracja współ: 
czcana bowlem dąży do zespolenia spu 
łaczcństwa z państwem, do nepołecz- 
nienia państwa. Ci, którzy starają się 
wstrzymać lę zdrową ewolneję, działają 


i ogółowi sobiepańskiego przywileju 
partyjnego czy «suhiepańskich gry- 
masóu obrażonych „wielkości*. 
Teraz wiemy. jaka jest ta „zespolona“ 

demokracja. Demokrata pruwdziwy, nie 

„zespołony” (Z PAŃSTWEM CZY Z 

OZN-em?) działa „WBREW DEMO- 

KRACH. Tylko „zespolony“ jesi rze- 

zelnym demokrata! Tylko w OZN-ie szn- 

kojcie. abywatele, prawdziwej demakra- 
cji? 

P. R. P., agitując za „zespolong“ de- 
mokacją, pisze o konieczności „ORGA: 
NIZACJI NARODU” i wpada we fraze- 
ologe MONOPARTYJNĄ. gdy rozpra- 
== o konieczności „POWSZECHNO- 
ŚCI" (1) tejże organizacji. Demokracja 
zwyczajna, powiada, ta „kunktałorstwo”. 
ma charaktar „rentiersko - konsumcyj- 
m” u przecie chodzi a — pracg! Wi- 
doczni w Szwecji np. „pracy” nie ma... 

Taką jest ta ciekawa „zespolona“ 
demokracja NAZWA NOWA, TREŚĆ 
STARA. „Zespolona“ — bo widocznie 
jakiś ZESPÓŁ ma nią KIEROWAĆ. 
Cayli że wraca kochana stara KIEROW A 
44 i ELITARNA  PSEUDO-demokra- 
cja". 

Pocóż więc ta maskarada? NA WY- 
BORY? Prosimy berdzo— każdy i tak 
Mei pozna na miaskaradzie sympatycz- 
ng starą... pardon, właśnia młodziutką 
notą buzię! Nie tyla nową, ile świeża 
polakierowaną. 

Taką jest ta „ewolucja ku manopartyj. 
nym koncepcjom w masce „demokracji“. 
Ale poes udawać, ża gwałtowne wtłaczn- 
nie wszystkich w wąskie „zespoly“ 
OZN-owe da „zespolaną* demokrację i 
wzmocni państwo? ODWROTNIE, las- 
kawi panowie! Nawet p. Kwiatkowski 
{ten przed cenzurą, „zespolonych“ demo 
kretów) przemawiał nieco inaczej. Z 
formułami jego nie zgadzamy się często. 
ale wyglądały zntcznie poważniej, niż 


wbrew demokracji, bo wyłącznie w | najnowsze maski p. R. P, i innych „za 


obronie przeciwstawianega  państwn 


spolonych"_. K. CZAPIŃSKI. 


sw, 


„lie wałka ideologii, lez walka o parowanie mad twialen"" 


Mowa premiera Hiszpanii Negrina 


Wielkie wrażenie w Hiszpa- 
mi i w opinii międzynarodowej 
wywarło ostatnie przemówie- 
nić premiera tepublikańsk: 
Hiszpanii, J. Negrina. Nawia- 
sem mówiąc,  przemilcaznu 
przez nasze agencje z P.A.T, 
na czele, 

Mówił on w imieniu całej 
Hiszpanii wolnej wyrażając 
poglądy Rządu i jednomyślnega 
patlamentń, gdzie wszystkie 
strotmictwa republikańskie są 
refrezemiowańe. Negrin ma za 
sobą lud Hiszpanii Nawet na 
terytoriach, zajętych przez Fran 
co, zdobył sobie serca i uzna- 
nie swoim patriotyzmem, szcze 
rostią i szlachetnością uczuć. 

Po przedstawieniu roli „nieih 
terwóńcji” Í po omówieniu zta- 
nego whiosku Rządu co do wy- 
cofania ochotników cudzozier 
skich z Hiszpanii republikań- 
skiej, Negrin powiedział, co na- 
stępuje: 

„Zwracam się do kierowni- 
ków polityki niektórych krz- 
jów przyjsznych, gdzie mogę 
Kczyć na pewien autorytet, po- 
nieważ nie myliłem się w swych 
przepowiedniach co do losu 
Austrii i Czechosłowacji, tak 
samo jak nie omyliłbym się i w 
innych przepowiedniach — m3- 
ja odpowiedzialność nie pożwe- 
la mi na ich publiczne ujaw- 
nienie — gdyby się dalej kr 
czyło po tej blędnej drodze. 
Zwracam się do nich, by im po- 
wtórzyć, że przelotne piski nie 
przyniesą pokoju. Pokój nastą- 
pi tylko wtedy, kiedy się zme- 
si cudzoziemców, by nie wtrą- 
call silẹ do nas; ci co zwą się 
naszymi przyjaciółmi mogą i ma 
ją obowiązek to zrobić 

Nie zgodzimy słą na jeszcze 
jedną iarsę, na pozorną ewa- 
kuację tych, ca u nas ag sd 
18-tu miesięcy, czyli inwalidów 
i choyrch, albo ograniczoną licz 
bę Włochów i Niemców, których 
by się zastąpiło przy płerwszej 
sposobności. Jest ło ozatstwó, 
na które nie damy się wzią. 
Nie ma to nie wspólnego z pi 
nem, któryśmy podpisali Nasi 
ochotnicy, których liczba nia 
sięga 10 tys., zostali wycołani 
z frontów. Mamy prawo żą- 
dać CAŁKOWITEGO USTA- 
PIENIA ARMII NAJEZDNI- 
CZYCH i kontroli tego usta- 
pienia, które pówinna objąć 
także Legion Cudzoziemski i 
Maurów I tych, có świeżo prźy- 
jet obywatelstwo naszego kra- 
ju. 

Nie osiągnie się też pokaiu 
drogą pośrednictwa. Między 
kim a kim? Między nami a nn- 
jeźdźcami? Ależ tefo doma- 
gamy się od dwuch przeszło 
lał, powołując się na prawo ni- 
sze, Í ci to tą obowiązani to 
robić, nie mieli da tego odwagi. 
A może chodzi o pośrednictwó 
między nami a rokoszanami? 
Ale to nie byłoby pośrednictwa 
lecz żehranina, a Hiszpznia nie 
jest krajem, który kapituluje. 

Sprawy hiszpańskie rozstrzy 
gna się ńtiiędży Hiszpanami. ! 
nie uzyska się teź pokoju tyfn 
batdziej przez próby stabiliza- 
cji frontów i fabrykowania 
sztucznych granie między stre- 
fą rokoszan a naszą. Na to ni- 
gdy się nie zgodzimy. Jeżeli któ 
ry Hiszpan na to się godzi, cho- 
ciażby nawet warunkowo, io 
się staje winnym zdrady głów- 
naj wobec swego krjau i po- 
zbawia się sam swej narodowo- 
ści. Wiedzcie więc: zdajemy 
sobie sprawę, że zwycięstwa 
rokoszan ożnacza dla nas zu- 
pełne wytępienie. Niech tami 
Raczej nasz zóón, aniżeli rozka- 
wałkówanie Hiszpanii, 

Gdyby więc jakiś apostoł pa 
koju zapukał u naszych drzwi, 
by zmołłarować pośrednictwa, 
lub podział kraju, to odpowiedż 
nasza byłaby grzeczna, lecż su- 
cha i stanowcza: Żegnatny! 

Jakże tedy przywrócić po- 
kój? Przez przywrócenie na- 
szych podeptanych praw Rzą- 
du prawowitego, pokój zóstałby 
przywrócony żywiołowo w cią- 
gu kilku miesięcy, a może ty- 
śodni. 

Rząd hiszpański określił swe 
zele wojenne w 13 punktach i 
w moich ostatnich przemówie- 


za ostatni urlop przed 


niach. CHCEMY ZAPEWNIĆ 
NIEPODLEGŁOŚĆ HISZPANII 
I WOLNOŚść HISZPANÓW. 
Chcemy gwarantować swobo- 
dy regionalne w Hiszpaw- 
Chcemy, by oblicze prawne 
państwa hszpańskiega było u 
stalone przez sam naród hisz- 
pański w drodze plebiscytu, w 
warunkach tolerancji, wolności 
i gwarancji osobistych. Zobo+ 
wiązujefny się, po zakończen'u 
wojny, do całkowitej amnestii. 
Uznajemy potrzebę Rządu sił 
nego stanowczego, pochodze- 
nia demokratycznego, działają- 
cego zgodnie z wolą, wyrażoną 
przez mtweteńtiość narodu, A 
cele nasze są gwarantowane 
przez Rząd, który potrafił za- 
prowadzić porządek, stwarzyć 
armię, odbudować administra- 
cję, zjednoczyć naród, obron'ć 
swój kraj i który po wielu po 
koleniach był pierwszym Rza- 
dem energicznym, któremu uda 
ło się połączyć autorytet właz- 
ny Z pragnieniami narodu, 

Polityka  „pokojawa* na- 
szych przeciwników opiera się 
na zniszczeniu strony przeciw- 
mej. Nasza polityka pokoju 
polega na pojednaniu z tym, 
który był do dziś dnia naszym 
wrogiem. Pojednanie, które 
móże się dokonać tylko na pod 
stawie współpracy w dziele ud 
budówy i odrodzenia Hiszpn- 
nii Trzeba więc, byśmy zwy- 
ciężyli i my zwyciężymy. Ry- 
chło, jeżeli się nam stanie spra- 
wiedliwość. Po miesiącach, je- 
żeli nadal stawiać nam będą 
przeszkody. Po latach, być 
może kosztem walki chronicz- 
nej, jeśli trzeba będzie —= w 
tażie prób uduszenia nas. l w 
tym wypadku niebezpieczeń- 
stwo zagraźżałoby pokajowi bez 
końca. 


Trzeba mówić jasno. Pań- 


atwom, które dokonały najazdu 
na nasz kraj, nie chodzi bynaj- 


mniej o walkę ideologii, LECZ 
O WALKĘ © OPANOWANIE 
ŚWIATA. Człowiek z ulicy 
nie dał się eszołomić banała- 
mi, krótkotrwałymi, jak me- 
da jednodniowa. Mąż staon 
wie, że jeden opaczny krok w 
ujęciu perspektyw  historycz- 
nych, może pociągnąć za sobą 
nieobliczalne skutki. 

Hiszpania pragnie i spodzie- 
wa się, że duch tolerancji i har 
monii międzynarodowej niektó- 
rych narodów weźmie górę nad 
karierowiczostwem o nienasy- 
conym apetycie i nad duchem 
niszczyciełskim. Dlatego też 
zachęca ona do stanowczości ł 
sama świeci przykładem. Ale 
nie możemy robić jednej rze- 
czy, nie móżemy połączyć na- 
szego wysiłku z wysiłkiem tych 
marodów, które się porozumie- 
wają — na swą zgubę. Alba- 
wiem Hiszpania, w żywotności 
swej, jest na drodze ku odro- 

miu się w sile, jedności i 
wspólnym dła wszystkich Hisz- 
panów ideale”. 
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Gospodarka Z.S.S.R. 


Budżet Związku Sowieckiego 


Tegoroczna dyskusja budżeko- 
wa w parlamencie Z, S. $. R, prze 
prowadzona w sierpnia f. b. była 
wiełce charakierystyczne dla na- 
siroja. sier rządowych. 

Była to przecież pierwsza dy- 
skusja po „wspaniałym zwycię- 
stwie stalinowskiego błoku komu” 
nistów i bezpartyjnych przy wy- 
Borach”, po szumnie reklamowa- 
nym „pogłębieniu demokracji“, o- 
partej na konstytucji stalinow- 
skiej 

Jak wiadomo, cechą chasakie- 
rystyczną tej „demokracji“ jem 
fakt, że im Się ona „pogłębia* — 
tym bardziej rośnie terror. 

Ta atmosiera „stalinowskiej de- 
mokracji* i terroru panowała ró- 
wnież w czasie dyskusji nad bt 
detem, W swym expose komi- 
sarz finansów wychwalał pod nie- 
biosa tryumi wywiadu sowieckie- 
go pod kierownictwem Jeżowa, 
który „zadał miaźdżący ciós wro- 
gom ludu i zamysłam kantcrewo- 
lucyjnym*. Z następnych wywa- 
dów wynika jednak, że ciós ien 


Anglia masi zmienić swe metody paltyczne 


mowa b. ministra Edena wygłoszona w Cardiff 


B. minister Spraw Zagranicznych 
W. Brytanii Antoni Eden wyglosił 
to Cardiff mowę, w której oświad- 
czył, iż jest rzeczą bezwzględnie me 
zbędną, by cały naród angielski 
ZJEDNOCZĘŁ Się ts swych dąże- 
miach 4 swej pracy 4 tb w tak siltym 
stopniu, jak tego Anglia jeszcze ni. 
gdy nie wideicża. 

Naród angielski nie moše spocząć 
nå laurach w lym trzekonakiu, W 
udało się zażegnać wojnę. 

Zależy koniecznia nadal się zbrońć, 
ale tak samo konłecznym jest posis 
danie programu, a także należy ue 
zgodnić tó, czego wymagają rzeczy- 
tbiste interesy narodu angielskiego. 
Demokracje musz ustahć swój sto- 
sunek dó dyktałur. Nie ma nikogó 
w Anglii, któryby nie pragnął pokò- 
ju, wiestety, jeszcze jesteśmy bardza 
dałecy od tego tdeału i dłatego mu- 
almy obronę naszą rozbudować wa 
wszystkich kierunkach, aby zniknąć 
wajny. Dlatego podkreślamy koniece 
nóść $%eroko sakrojonego rsądu o- 
nółno . narodowego, 


Następnia Eden oświadczył: 

„Wkraczamy w okrea historii, w 
której tempo naszego życia musi 
ulee radykalnej zmianie. 

„Gdy mówimy o zwalczaniu ma- 
szej niedoskonałości i naszych brá- 
ków w uzbrojeńiu, to nie ma to wia 
la sensz, o dle wie uiwiadomimty so- 
to, że w państwack totakwych sbro- 
jenia postawione 84 na siopie wojen 
nej. Przemysł zbrojeniowy w Angli 
4 Francji nasiawłony jest na warun- 
ki pokojowe, gdy w pańsiwach to- 
talnych — na stan wojemmy, 

W stosunkach międzynarodowyck 
nie chodzi daid o spór pomięday de- 
mokracjami i dyktatorami, lecz po- 
aniędzy metodami pojednania a më- 
todami zaczeynymi. RZĄD OGOL- 
NG - NARODOWEJ KOALICJI 
JEST JEDYNA PODSTAW4, NA 
HTOREJ MOGŁABY SIĘ OPRZEĆ 
NASZA DEMOERACJA 1 NASZA 
KONSTYTUCJA, BY ZDOLNE BY 
ŁY POKONAĆ WSZYSTKIE DO. 
SWIADOŻENIA, JAEIE NASOŻE 
KAJA”. 


W obronie praw robotnika 


W artykule umieszczonym w nu 
merze naszego pisma, ż dnia 16 
ub. m. p.t. „O lepszą przyszłość 
dla robotnika sprawa płatnych 
urlopów“ H. Krahelska omówiła 
tozwój ustiwodawstwa urlopowe 
go w innych państwoch oraz na 
tym fle stan ustawodawstwa ur- 
lopowego w Pólste i po porów- 
haniu  poszczegółnych ustawo- 
dawstw doszła do konktuzji, że 
„W iej sprawie Polska Niepodie- 
gla może zostać zaliczoną do 
państw przodujących, gdy idzie a 
samą myśl ustawodawczą | o nór 
my prawne”. 

Nie ulega wątpliwości, źe kon- 
kluzja Krahelskiej odaosząca się 
tylko do stanu ustawodawstwa, a 
hie do jego wykonywania w pra- 
kiyce (autorka ten moment pod- 
Kreśla) jest całkowicia sluszną, co 
wynika choćby z pobieżnega prze 
giądu naszego usiawodawstwa ur 
lopówego, podanego przez autór- 
kę na wstępie artykul, a Zresztą 
dokiadnie przezemnie omówione- 
gò w ariykule p. t. „Urlopy“ w 


„Raboótniku* z dh. 11 lipca 1938 
raki. 
W artykule moim chcę poru- 


szyć niektóre sprawy związane z 
wykońywańniem  ustawódawstwa 
urlopowego, co powoduje bardza 
często całkowite wypaczenie za- 
bad usiałonych przez ustawodaw- 
tę i jego intencyj. 

Jak |uż wykazałem w moim at- 
tykule z II.VII b. r. uzyskanie 
przez robotnika, względnie pra- 
ciwnika umyśtawego płatnego ur- 
lopu, z wyjątkiem wynagrodzenia 
ewentual- 


nym różwiązaniem slosunku pra- 
cy, zależy od upominania śię o ter 
urlop! 

W praktyce przekonujemy się, 
że to wymaganie upominania się 
c płafny url aje się przyczyną 
obejścia ustawy przez pratodaw- 
eg. 

Pracodawca wykorzystując 8y- 
tuację, że pracownik, mający czę- 
stokroć na utrzymaniu liczną 70- 
dzinę, zdanym jest na jego łaskę 
i niełaskę i dla tego obawia się 
upaminać o płatny urlop, nietylko 
urlopu nie udziela, ale bardzo czę 
sto domaga się nawet od pracow- 
nika zrzeczenia się roszczenia za 
urlop, co „ex post" jesi usiawowo 
dopuszczalne. 

Ustawa o urlopach z dnia 18 ma 
Ja 1022 r. przewiduje wprawdzie 
sankcje karne za przekroczenie jej 
przepisów, ale te sankcje karne 
uzależnione są tównież ód upómi 
nanla się pracownika 6 urlop i ad 
mowy ze strony pracodawcy ti- 
dzielenia urlopu, o który się upo- 
miał pracownik. 

1 tak znajdujemy się w biędnym 
kole! 

Z powyzszych powodów nie g- 
śunęjo przytoczonej anomalii na- 
wat tozporządzónie Prez. R. P. 2 
14.VH 1927 r. o inspekcji pracy. 
(D. U. R. P. Nr. 67/27, poz. 590), 
które w art. 3 stwierdza, że inspek 
cja pracy jest obowiązana i uprtw 
nióna do nadzóru nad przestrzega 
niem | wykonywaniem przepisów 
prawa o urlopach, gdyż Inspekcja 
pracy również tylko wtedy móże 
ingerować, gdy pracownik domia- 
ga się udzielenia urlopu, a praco- 
dawca wbrew żądaniu pracowni- 


ka nie chee mu go udziekć. 

Okazuje się iedy jasto, źe jedy- 
nie ustawodawca przeż odpowie- 
dnią zmianę ustawy może się przy 
czynić do usunięcia tej aromalli, 
powoduje, że tak szczytne i 
osle zasady, jakie przyświe- 
cały przy wydamu ustawy o urlo- 
pach, zostają w praktyce wyko- 
szlawione i wypaczene. 

A zmiana może być tylko jedna, 
a mianowicie wprowadzeńie obo- 
wiązkowych płatnych urlopów 

Jedynie w tym wypadku obejś- 
cie przepisów istawy przez prá- 
codawcę byloby niemożliwym, 
gdyż Inspekcja pracy miałaby t- 
łatwióną kontrolę, któraby się mia 
ia ograniczać fyłko do tego, czy 
wszyscy pracównicy w danym 
przedsiębiorstwie kótzystali już z 
płatnego uriopu, a na ogornego 
pracodawcę moglyby zostać nało 
żone cdpowiednie sankcje karne. 

Należy stanowczo mniezależiić 
udzielenie wwiopu przez pracodaw- 
cę pracownikowi od żądania urko 
pu przez iego oslatniego i tczynić 
z tego obowiązek pracodawty, 
którego niedotrzymanie powinno 
być surowo karane, 

Godz! się podkreślić, że ustawo 
dawstwo sotjalńe francuskie w 
dziedzinie płatnych urlopów z 0- 
statmich czasów zimierza również 
w powyższym klerunku. 

Cały świat pracy winien się te- 
dy żespóllć w śwej akcji zmierza 
jącej do nowelizacji ustawy o ur- 
lopach w kierunku wprowadzenia 
obówiązkowega płatnego urlopu 
dla pracownikał 


któ 
wz 


Mgr. D. N. 


me był całkowieje „miażdżący”. 
l w dotyczy również resortu finan 
sów. | tam bowiem „wrogowie 
Tuda* zagnieżdzili się z taką grun 
townaścią, że nawet wszędobyl- 
ska dłoń Jeżowa nie zdołała ich 
dosięgnąć Bądż co bądź komi- 
Sarz finansów zapowiadał: 

„s w aparacie finansowym na- 
leży wciąż prowadzić pracę nisz. 
czenia resztek niewytrzehionych 
jezzcze „wrogów ludu" i penej li- 
kwidzcji wszelkich następstw szko 
Niechybnie też istnieje skłan- 

naść przypisywania „wrogom lu- 
du“ i „szkodnikom”* tego chaosu 
w płanach finansowych I miedo- 
ciągnięć w realizacji na który w 
skarźali się poszczególni deputo- 
wani oraz sam komisarz finan- 
sów. 

Każdy, nieuprzedżony pojmie, 
że objawy tego chaosu muszą 
mieć glębsze źródło, niż nieudoi- 
ność czy przestępczość poszcze- 
gólnych biurokratów. 

Grzech pierworodny zbiurokra- 
tyzowamia ciąży nad całym syste- 
mem, Dołącza się do niego Oba- 
wa przed wszelką inicjatywą, któ- 
ra Może być póczytana jako ob- 
jaw „szkodnictwa*. 

Te fakty rzucają cłeń ma Świet- 
ne osiągnięcia rachunkowe czy 
rzeczywiste we wzroście sumy bu- 
dżetóowej, w nadwyżce dochodów. 

Preliminarz budżetu 1938 przed- 
stawia się jak następuje: 

dochody — 132 miliardy 637 
milionów 993 tys. rubli, razchody 
— 131 miliardów 137 milionów 
993 tys, nadwyżka — I miliard 
500 milionów rubli, 

Jest fo budżet ogólny (związ- 
kowy), republik Związku i miej- 
scowy. Już ta konstrukcja budże- 
tu czyni trudnym zestawienie go 
z budżetem innego państwa, w 
którym wydatki lokalne są wyod- 
tębnione. Ważniejsza atoli różni- 
ta polega na następującym fak- 
cie: 

Budżet państwowy Ż. S. S. R 
jest zarazem budżetem upaństwo- 
wiońej gospońarki społecznej. W 
wydatkach państwa gosmouarstwo 
społeczne figuruje z sumą ozna- 
czającó przeszło 40 proc. całości 
wydatków związkowych. W ro- 
ku 1937 słanowiła to prawie 40 
miliardów rubli, w r. 1938— prze- 
szło 47 miliardów. Wzrost tej su- 
my jest odbiciem wzrostu poten- 
cjału gospodarczego Z.S.S.R. 

Pragniemy, by Czytelnik zorien- 
towai się ca do znaczenia tych 
sum w życiu gospodarczym Z.S. 
S.R. Suma mwestycy] w r. 1938 
wynieść ma według planu 38 ml- 
Nardów 300 milionów rubli, re- 
mónt budynków i urządzeń — 1 
millard 600 miin., produkcja prze- 
mysłu związkowego i republik — 
87 i pół miliarda. 

W tych warunkach — powtarza 
my — trudno porównywać bu- 
dżet Z. $. S, R. z budżetem in- 
nych państw. W tych też warun- 
kach nie sposób przyjść do prze- 
konania, że budżet innego pañ- 
stwa ma charakter  „pasożytni- 
czy" a budżet sowiecki nie ma ta- 
kiego charakteru. Minister finan- 
sów ZSSR, mówiąc na temnt 
tych „pasożytniczych* wydatków 
państw  burżuażyjnych, wspom- 
niśł; 

„wydatki, związane z utrzyma- 
niem policji, armii, aparatu urzęd 
niczego..." 

Czy budżet Ż, S. S. R. takich 
wydatów nie ma? Ma, tylko, 
wobec włączenia budżetu gospo- 
darki spolecznej, ich udział w ©- 
góinej sumie wydatków zmniejsza 
się. 

Nie należy również zapominać, 
że inwestycje przemysłowe obej- 
mują również instytucje przemy- 
słu zbrojeniowego. Wydatki woj- 
skowe (komisariat obrony 1 ko- 


misariat foty) wykazują w bud- 
żecie 1937 sumę prawie 1714 mi- 
liardów rubli, a według prelimina 
rza na r. 1938 — z górą 27 miliar 
dów. Jest to wzrost o prawie 55g. 

W związku z tą sprawą nie o- 
mieszkał komisarz Zwierew wy- 
głosić okohcznościawej pochwały 
na cześć siły zbrojnej Z.S.S.R. 
„Potężny i niezwyciężony jest 
Związek Sowiecki... Problem, w 
jakim stosunku pozostają te ro- 
snące wydatki do zdalności bojo- 
wej Związku, jak przedstawia się 
„morale" armii i zdolność jej kie- 
rownictwa po krwawych czyst- 
kach — pozostaje otwarty. 

Nie rozstrzygają go ani rosną- 
te wydatki na zbrojenia, ani szum 
ne deklaracje. 

Tak więc — po wydatkach na 
gospodarstwo społeczne, na dru- 
gim miejscu (według preliminarza 
— 23,5%) zmajdują się wydatki 
wojskowe, na trzecim — oświato- 
we (10,6%), na czwartym — ko- 
misariatu spraw wewnętrznych. 
Jeśli się mówi o konieczności dal- 
szej walki z „wrogami ludu", cóż 
dziwnego, że wydatki „Narkom 
wnudieła* wzrosły w prelimina- 
rzu 1938 wobec budżetu 1937 — 
o 44,2%, na wymiar  sprawiedli< 
wości — o 38,7%, gdy wydatki 
oświatowe — o 27,7%- 

Tak w ogółnych zarysach przed 
stawiałby się dział wydatków, W. 
dochodach na pierwszym miejsca 
mamy podatek od obrotu oraz 
opodatkowanie madwyżek wygo= 
spodarowanych. W planach na r. 
1938 z podatku od obrotu płynie 
71,4% całej dochodowej części 
budżetu, a 8,1% — przez opodat- 
kowanie zysków. Podatki bezpo- 
średnie od ludności stanowią nie- 
wielki procent ogólnej sumy do- 
chodów, a wynosić mają wraz 
z udżetami miejscowym — 5 
miliardów rubli. 

Wiadomo zaś, że pod wzgię- 
dem poziomu dobrobytu — sto- 
sunki w Z.S.S.R. są bardzo je- 
szcze dalekie od stanu zadawala- 
jącego. Tak więc wciąż jeszcze 
ludność kosztem wyrzeczeń i czę- 
sto kosztem niezaspokojenie nie- 
zbędnych nawet potrzeb ponosi 
ciężar rozbudowy przemysłu, mē- 
chanizacji rolnictwa oraz rozbu- 
dowy armil 1... udoskonatenia apa 
ratu terroru i represyj, skupione- 
go w rękach Jeżowa. 

Dodajmy do tego pożyczki we- 
wnętrzne, podpisywane „dobro- 
wolnie" przez ludność. Poslada- 
czami papierów państwowych jest 
już około 50 milionów ludzi 1 licz- 
ba subskrybentów tych pożyczek 
rośnie. Tylko przez dwie plerwsze 
pięciolatki przyniosły one pań- 
stwu ok. 25 miliardów rubl. Są 
to i nadal Źródła znacznych ko- 
Tzyści państwa. W dniu 1 czerwca 
1938 r. rozpisano pożyczkę Ill-ej 
pięciolatki na sumę 5 miliardów, 
która została  subskrybowana 
z nadwyżką. Być może pewną Tto- 
lẹ, oprócz przyrmisu, odgrywają 
procenty, jakie otrzymuje ludność. 


W każdym razie nie nadmiar 
oszczędności jest tajemnicą po- 
wodzenia  rozpisywanych poży- 


czek. Suma wkładów oszczędna- 
ściowych nie jest bowiem wysoka 
(5,7 miliarda rubli) w stosunku 
do wielkości sum, zbieranych tą 
drogą przez państwo. 

Budżet Z.S.S.R. dowodzi więc 
dalszych planów rozwoju gospo- 
darki (wykonanie pozostaje w 
wlelu wypadkach poza płanamit), 
wzrostu zbrojeń, Czy jednak 
w istocie — w parze z wzrostem 
uprzemysłowienia | techniki rol 
niczej „życie tłało slę szczęśliwe 
i radosne" — o tym już nie mó- 
wią tyfry budżetu. Do tego Jest 
leszcze tak daleko, jak dałeka ód 
„demokracji stalinowskiej“ do 
istotnych rządów „ludu przez lud, 
dla tudu“. L. 


Pracownicy państwowi w akcj 
o poprawe bytu 


Dnia 18 października obrada- 
wał w Warszawie Międzyzwiązko- 
wy Komitet Pracowników Pań- 
stwowych, skuplający w swych 
szeregach około 142.000 pracow- 
ników państwowych. 

Wśród uchwał wybijają się naj- 
żywotniejsze postulnty pracowni- 
ków państwowych w sprawie re- 
formy uposażeń, a przede wszyst- 


kim zmniejszenia rozpiętości płac, 
dalej — przywrócenia dodatków 
rodzinnych, zwrotu opłat szkol- 
nych za dzieci pracowników, uezą- 
cych się w szkołach prywatnych, 
przyznania dodatków za wysługę 
lat pracy, całkowitego zniesienia 
podatku specjalnego od Średnich | 
i niższych kategorii. ` 
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Że starej odezwy 


Przed nami strzęp starej ode 
zwy, wydane] jeszcze w r. 1918 
przez zasłużoną dzialaczkę śląską 
tow. Kluszyńską — dó kobiet - 


ślążaczek. 
Przytóczymy główne ustępy. Są 
bardzo żnamienne. Stwierdzają 


CIĄGŁOŚĆ naszej pracy na slg- 
sku. 
dy 
Już prawie rok, jak zdradziecki 
sąsiad roztlągnął nad Wami rzą- 
dy przemocy | gwałtu. Kiedy po 
wiekowej niewoli naród zerwał 
pęta, zburzył kordony į zjednaczo- 
ny, obchodzić będzie wlgikę w 
wolnej Polsce, Wy, drogie Towa- 
rzyszki, wleczór wigilijny obcho- 
dzić będziecie peine smutku, jesz- 
cza w niewoll. Chociaż pod okna- 
mi snuć się będą żandarmi i szpie* 
dzy, włerzyć musicle, że dzłeń wy 
zwolenia niedaleki. 


Nle wolna Wam wątpić, nle wot- 
na rozpaczać, wiata Wasza musi 
być twarda jak granit, że okres 
niedoll skończy się. Wrócicie da 
Macierzy, do Polski, żeby z ca- 
łym ludem pracować nad wzmoc- 
nieniem Ojczyzny, w której lud 
pracujący  będzle gospodarzem. 
Śląskowi nie było danem złączyć 
się z Polską bez clerpleń, 


I Śląsk Cleszyński musiał za- 
płacić swoją daninę z krw) | da- 
plero przez tę krew ofiarną za- 
dzierzgnąć wlęzy, których żadna 
alta rozerwać nie zdoła... 


Lud śląski przetrwał wieki ucis- 
ku narodowego. W przede dniu 
wolności wróg jeszcze raz zarzucił 


SEWERYN EWOREC. 


Pętlę, by zdusić te tysiączne zastę- 
py ludu roboczego, tę ostoję Śląs 
ka Cieszyńskiego. 

Drogle Towarzyszki! Nie obce 
są Wam cierpienia. O głodzie : 
chłodzie walczylyście o swoje pra- 
wa, a polską szkołę dla dzieci Wa- 
szych. 

Dzielnie popierałyście wszystkie 
walk} Waszych ojców, mężów, sy- 
nów I brac. 

Dzisiaj, kledy się decyduje tos 
całego kraju, tak plęknego, tak bo. 
batego, Wy, wypróbowane baja: 
wnlce, musicie wytrwać. 

Zagrzewać chwlejnych, podtrzy- 
mać wąipiących, być przykładem 
dla wszystkich. 

Polka ála Ojczyzny zdolną była 
do poświęceń zawsze, pod tym 
względem dawno była już równo- 
uprawnioną. 

Obecnie pełnoprawnymi obywa- 


telkami jesteście, za przyszłość po- 
koleñ współodpowiedzialne. 

Wagilia smutku nie będzie dlu- 
gotrwała, Zmartwychwstanie wok 
noścł niedalekie, 

Trwać więc musimy w8&zyscy: 
na posterirnkach, które przypadły 
nam w udzłale, silni, pełni wiary, 
mimo cierpień ! prześladowań 
wroga. 

Nadejdzie dzień, gdy weźmie 
lud polski we władanie całą zle- 
mię śląską, złączoną na zawsze Z 
Polską. 

Śląsk Cieszyński, to klejnot Pol- 
ski. Nie znajdzie Się w Polsce ża- 
den człowiek, któryby ze Śląska 
zrezygnował. W tym nasza siła. 

Życząc Wam przetrwania, dró- 
gie moje długoletnie współpraco- 
wrice, wierzę, że niediugo nawią- 
żemy przerwaną nić pracy. 

DOROTA KŁUSZYŃSKA. 


SPROWADZANIE RODZIN 
DO ARGENTYNY 

Z dniem 1-go października r. b. 
Dyr. Imigracji w Buenoa Aires za- 
częła przyjmować podania o per- 
misa dla sprowadzenia żon, dzie- 
ci, narzeczonych, rodziców, wnu- 
ków 1 dziadków. 

Ub:agać się o perznieo mogą tyl- 
ko ta osoby, które mieszkają w Ar- 
gentynie ponad 2 lata. 

Permiso de libre desembarco 
dla móslr, braci szwagrów i t d., 
hedą wydawane, w drodze wyjąt- 
ku na podstawie podania, złożo- 
nego w Generalnym Konsulacie 


Podanie wypełnia się na spec- 
jslnym forratlareu. Każde poda- 
nie będzie musiała być zacpatrze- 
ne w odypówiednią opinię Konm- 
1ata. 

Od każdego podania Konsulat 
pobierać będzie zł. 8.75, jaka rów- 
uowśttość | peso ofa w złocie. 


KWOTA EMIGRACYJNA 
DO PERU WYCZERPANA 

Konsulaty Poruwiańskie otrzy- 
maty instrukcje od swoich władz, 
ahy wstrzymana wydawanie wiz 
igrentom. Należy podkreślić, 
że kwofa imigratyjne. przypada: 


Argentyńskim w Warmawie przez | jęcz ua Polskę została na rok hie- 


osobę, mającą wyjechać. 


(Z serii nowel „Kraty od wewnątrz”). 


Myślami ponurymł przeniósł się 
„kulawy Józlek* daleko poza wię- 
zlenie. Cela nie istniała, ani kra- 
ty. Znikły mury. Metrowe mury I 
kraty usunęła nienawiść. 

Nie odczuwał głodu, który szar- 
pał wnętrzności, ani bólu w karku 
zdrętwłałym od  kilkugodzinnego 
nieruchomego przesiadywania 2 
wzrokiem u.kwlonym w podłozę, 
ani smrodu przelewającej się ,pa- 
raśzy". Był tylko gniew. Straszliwy 
podźegający świadomość, niepoha 
moówany, mlotający duszą į ciałem 
wściekły, beżśilny gulew, podsy- 
cany wspomnieniami tej nocy, kie- 
dy to przekonał się, że mu Slach 
„ttreńtliczkę zajumał” 1). 

Rozpamiętywał najdrobniejsze 
szczegóły pchnięcia nożem Stacha, 
Walczył w myślach 0 każdy mni- 
meir ostrza, starając się wmówić 
w siebie, że nóż wbił giębiej, niż 
rzeczywiście, Ale nienawiści nie 
mógł nasycić wspomnieniami. Pa- 
trzał na sztywną już na żawsze no- 
Be którą mu Stach strzaskał becz- 
ką od piwa, i mie tyle za kalectwa 
łaknął zemsty, ile za nią, za Siei- 
kę od niego przez Stacha „odjuma- 
na". 

W malignie gniewu snu? ponure 
plany zemsty. Rozkodzówał śię w 
obrazach wymarzonego znęcania 
się nad rywalem. O, gdyby się do- 
stał na wólność.... 

Po raz niewiadomo któty przy- 
wóływał w pamięci obraz zemsty, 
o którym ma opowladał jakiś wię- 
zień. 

Zrobliby tak ze Stachem. O, to 
byłaby zapiatal... 

A moze się kiedyś spotkają w 
więzieniu? Przecleż Stach lada 
chwila może się dostać do „ki- 
czy“. NE „szyrmę” *) chddzi, na 
nabojkę „biaszki” „paty“ 3) tobi. 

Gdyby ga dostał tu... 

1 dalej swoje kunsztowne, zwie- 
rzęce plany układał: 

Palce by mu óbgryzł.... Nie. No- 
gi by mu przetśmał kóż.em od na- 
ry Nie, mie. Będzie go męczył. 
dlugo... Zaraz po wieczornym spe 
lu daiby mu śledzia zjeść. Poiem/ 
związaiby go ręcznikiem. Szmatą 
że solą zakneblowatby mu usta i 
trzyma:by tak dð rana. Bez wo- 
dy... 1 

Öckná! się. Z sąsiedniej pojedyn 
ki ktoś pukał: ; 

„tranaport przyszedi po dwóch 
do pojedek sadzają do każdej po- 
jedynki jeszcze jednego". | 


I znów długie godziny razpamię- 
tywań o zemście nad rywalem i 
„mentliczką”, co „czumychą” inne 
go zosiała. 

Gdy zgrzytnęł odsuwany rygiel 
leniwie obróch giówę, |... 

Uczuł jakiś dziwny dreszcz po 
calym ciele, Serce jak młotem ko- 
łataio. Dziki, zwierzęcy okrzyk u- 
grzązł w gardle. W otwartych ts- 
tach zastygi nawpół wysunięty ję- 
zyk. 

Stachlil 

S:ał w drzwiach blady, trzężący 
się, Jakby oślepiony widókiem ku 
lawegó Jóżka. W rękach trzymał 
koc, menażkę i podgiówek. 

A Józiek zapomniał o wsżystkich 
swoich planach. Wiedział tylko to: 

Naresżcie! 

Czuł, że nie wytrzyma widoku 
Stacha ani minuty, ani sekundy 
dlużej. Zólć, diugo tumiona nie- 
nawiść, wśclekiość upokorzenia 
ślą straszliwą spłynę:y do rąk i je 
dyńej ruchomej nogi. 

Jak koi skoczył na Słacha i zwa 
fi się razem z nim na podlogę. U- 
siadt mu na brzuchu. Lewa ręka 
stalowymi kleszczami wpiła się w 
szyję, prawą spokójnie wydobywai 
spod żelówki wlężieńny nóż, — 
wyostrzoną podkowę od buta. 

— Jóżku, jak pragnę wolności, 
słowo jedno. 

— Zara suko będziesż szczekał. 
W piekle. 

Stach krztusł się, Na czoło wy- 
stąpity duże krople potu. 

— Józku, ty mnie zabijesz, a Ste 
tka... tego... 

— Coż 

— Brzuch. 

— Hg? 

Jakoė bezwiednie palce zsunęly 
się z szył, Teraz Obie ręce trzęsły 
ramionami Stacha: 

— Qadaj. 

— Mnie życie zawsze guzik, tyl- 
ko bracie teraz poża:uj. Czumy- 
cha *) mi Stefka, lada dzień „roz- 
sypie się”, dziecko... tegó... będę 
miał. Tak. 

— A ojciec... Kto? 

— Może ja. Móże... ty. 

Kulawy Józiek puścił Stacha i 
zdenerwowany szybko pokitś.ykał 
wokó! slegżącego na podiadże ty- 
wala. Przystanąj, D ugo bezmyśl- 
nie patrzai na wyostrzóną pódkó- 
wkę, którą wciąż jeszcze trzymał 
w tęku, wreszcie spowrotem ją 
schowa? pod żelówkę I jakby nie 
zwracając się wcale dô Stacha, — 
zapytał: 


> 


żący już wyczerpana. 


— Znaczy się Stefka, tego, uczci 
wa była „wytyszna” ») he? 

Stach podniósł się z podłogi, roz 
cletając ręką posiniaczoną szyłę: 

— No, chyba. Miej uczciwa, bo 
zaszła. 

I pótaczyly się dia fóźka dni mę 
Ki, pozbawione nawet skromnej 
rózkoszy márzeń © zemście. Stra- 
szllwsza niż kiedykolwiek była je- 
go nlenawióć do Stacha. Aie też 
macnle] była spętana. Już nie tylka 
kraty żelazne, betonowe morty 1 
strażnik cotaz przez „judasza” z8- 
glądający pętaty gniew. Macniej- 
szy od krat, murów i strażników, 
mócnićjszy od samego Jóźka był 
am, ten „pacańczyk", „wyskrobek” 
„ńasienie sucze“ jak w myślach ku 
ławy Józiek nazywal dziecko, co 
ma Świat miała wydać Stefka, co 
jednak „inną' okazała się, I któ- 
rego — djabli wiedzą — czy cza- 
sem nie on sam ojcem był. 

— Bo ono dziecko, bez ojca ni- 
jak. Zmarnuje się. A Jak nawet oj- 
cem Stach, to też... ojciec, i 6wój, 
„resztant” 2 ona też, — $:eika, Ma 
tka... 

1 dlatego choć dalej nienawidzi 
Słacha jeszcze bardziej, choć nie 
rozmawiał z nim, nawet ognia do 
papierosa od nlego nie bral, to je- 
dnak nie ruszał gô. 

Bo była to już tylko zazdrość. 
1 nie o Stefkę już, ale 6 „wyskro. 
bka“. 


W nocy, gdy Stach zasypiał, Jó 
ziek nakrywał się kocem przez g'o- 
wę i marzył ò tym synie („musiał” 
być syn). A pewnego razu gdy 
Stach z ustępu wróch, zasiał Jóź- 
ka kuśtykającego po cell ! nucące- 
go coś w rodzaju kołysanki. Na rę 
ku trzymał i przyciskał do piersi 
but. Żmieszał się widząc, że Stach 
to zauważył, popukał w zelówkę 
palcem, i jakby do siebie mruknął: 

— Hę, gwożdziby parę. Zelów- 
ka.. tego, odpada. 

Jaklejś nocy jóżkawi šalo się, 
że idzie ulicą z dotasłym chiopczy- 
kiem, chyba Wyskrobkiem. Ktoś 
tćhłopca nazwał złodziejskim na- 
sleniem. ]óziek rzucił się na tam- 
tego, długo slę bil, aż tamten zwa- 
Ie go na ziemię, stang: mu naga- 
mi na dłoniach i bli gó czymś pó 
twarzy. Zbudził ślę zlany złmnym 
potem. Czuj wyrażnie, że miał 
dloń jakby przygwóżdżoną do ná- 
ty. Otworzył oczy, I ujrzał Stacha 
fnajsitującego coś przy  kracie. 
Stach w clemnośclach nie zauwa- 
żył, że kolanem klęczy na ręku Jóź 
ka. Jóżiek z powrotem zamknął o- 
Czy, udające że śpi. Jesżcze przez 
długie, d ugie godziny zgrzytał zę- 
bami z bólu, nle chcąc wyciągnąć 
przyciśniętej ręki... 

Nazajutrz zbadał kratę. Byla w 
dwóch miejscach prawle całkiem 


Jak przystol, łagodne oblicze 
Sprawiedilwości wisł nad głową 
przewodniczącego Izby Karnej Nr. 


Uprzejma Pani w  rozpiśszczo- 
nych włosach, udrapówana w pur 
purowy aksamil, usądowiona wy- 
godnie na tronie, uczestniczy w 
przesiucjaniu. Różowy policzek 
wsparła o dloń, | skłórowala olim- 
pijskie żrenice ku żerowisku ludz- 
kiemu, uszdowionemu szeregiem 
w ławce, którą zgodnie nazwana 
„ławką hańby'. 


Sprawiedliwość, gróżnie zdaje 
się zmarszczyła brwi: Mężczyźni 
bowiem i kobiety, którzy zasiedli 
iu między strażnikami, a pełne 
trwogi spojrzenia skierowali w 
stronę przewodniczącego, sg pew- 
nie bardziej winni od obwinionych 
irancuskich. Oni są winni jeszcze 
zanim giós woźnego oznajmi „Pa- 
aowi, Sąd!*, nim zdołał przemó- 
wić obrońca, — jeśli go mają, — 
oni są winni hurtem, en gros, stra 
mi, Oni są winni z natury rzeczy, 
Jak winien jest ogień, że się pali, 
wiosna, że zakwita, ztemia, że się 
obraca. 


Oni wą winni tak, jak cudzoziem- 
cy mogą być wimni, że są cudza- 
ziemcami. 


Nie wiadomo nawet dobrze, do 
<zego zdala się ta ryivalna prze- 
jażdżka w  okratowznej karetce, 
BCE badania i publiczny po 

LĄ 


Obchodzę już od kliku dni wszy 
stkle |zby karne, w których sądze 
nt są obcokrajowcy, juź od kilku 
dni uczestniczę w mechanicznym 
wykonywaniu formalności, który 


przepilowana. Stach szykował ucie 
czkę. 

Jakoś za parę dni, na spacerze, 
Józiek dowiedział się, że tego dnia 
będzie „rozbiwka” s) w pojedyn- 
kach. Zostawią znowu w każdej 
tylko po jednym więźniu. 

Wrócił do celi błady, zdenerwo- 
wany. Obladu nie tknął, długo spa- 
ccrował zamyślony pó cell. Stanął 
gdy uełyżzał na korytarzu jakiś 
tuch. To wyprowadzano 2 cel „do- 
datkowych* lokatorów. 

Padskoczył do Stacha: 

— Ty. Ja wiem: Ty uciekać 
chcesz. Do czumychy się s.ęskniłes, 
do nasienia twego. Krałę od dwóch 
tygodni pilujesz. 

Stach drgnął | przybladł 

— Ono cóż? Chcę. 

— A jak ciebie teraz stąd do in- 
nej celi zabiorą? Bo tyłka jeden tu 
ma żostać. 

= Trudno, t6 tóble kratę ptz*p 
towałem. Uciekaj. Stefkę pozdrów. 

Szum na korytarzu stał się g'o 
śniejszy. Odsuwano rygle, trzas<a 
ro kluczami. Józiek óbniżył gles. 
Szepłał: 

< Ja nie uciekńę. Bo kaleka.. 
A mnie 1 Stefka znać nie chce, To 
jakże? Štefka będzie sama ż... dzie 
ckiem, A my obaj tu. 

— Na tak. 

— A jakby ja tak, zachorował. 
Mnie by do szpitala a cłebie 1u za 
stawili, hę? 

— Nie wiem. 

— À la wiem- 

A gdy szczęknęli ktuczami tuż, 
tuż kolo Ich drzwi, — wierny tó: 
warżysz więżienny — nóż z wyj- 
sitzonej podkówki ód bu:a, znów 
zabiys! w ręku kulawegó Jóżka, 
tylko że już nie do rywala skaczył, 
a szybko podatl koszulę na sobie 1 
Jednym sttasżliwym cięciem roze 
prut sobie brzuch. 

Strażnicy stali już w drzwiach. 

Qdy pobiegli po nosze, Józiek 
skinieniem głowy kazał Siachówi 
się nachylić i fielstówymi ż bólu 
wargami wyszepłal: 

Teraz.. ty zostaniesz w tej 
cell.. uciekaj... W forble mojej... 
slónina i machorka... zablerz. 

Z trudem odsapnął: 

Stefkę pozdrów... tle 
krzywdą.. Ona tera., mátka.. A 
Jak ty myślisz... który z nas... 0j- 
ciec? 

1 zemdlał. 


a 

1) Dziewczynę zabral. 

*) Kradzież kieszonkowa. 

a) Gry oszukańcza, 

4) Kobieta, żona. 

1) Nie prostytutka. 

+) Rorprówedzanie więżniów do 
przeznaczonych cel (gwara więzien= 
wi 


Łup wiezienia 


przypomina raczej ruch gilotyny, 
aniżeli działalność Sprawiedliwość- 
ci. 

Czyż ludzie ci, zą tu naprawdę 
na należnym im miejstu, pomiędzy 
rzezimieszkami i zbrodniarzami? 

Pomimo ponurego światła, które 
rzuca na twarze ich jakieś trupie 
cienie, pomimo braku komierzy i, 
choć przynieśli ze sobą z więzienia 
mdiawy odór stęchlizny, na pierw- 
Szy rzui oka widać, że nie popel- 
nili innej zbrodni jak tę, że siedzą 
w skórze obcokrajowców. Staran- 
na odzież, godne zachowanie Się, 
wzrok, który w niedostępnych za- 
świaiach zdaje się szukać lepsze- 
go jutra, wszystko odróżnia ich ad 
sąsiadów. 

To wszystko też narzuca im ry- 
gór, z pod kiórego wyjęci są tam- 
ci. 

— A więc — powiada Przewód- 
niczący dobrotliwie do recydywis- 
ty - złodzieja, Trybunał okaże się 
względnym: miesiąc więzienia. 

— Dziękuję Panie Prezydencie, 
dziękuję — bełkocze „stary wró- 
bel“, a nabrzmiała pljacka twarz 
jest pelna zdumienia, — sztuka n- 
dała się tak tańim kosztem. 

Kolej na Polaka; zanim zdołał 
jeszcze skinąć glówą, aby po:wier 
dzić swe nazwisko zakończono na 
„jak“, zanim zdążył boleśnie mru 
gnąć oczami na orzeczenie kary, 
wyrok nastąpił w tej samej chwili: 
miesiąc więzienia, sto franków ka- 
ry! Na kraj ławki wysirwa się Nie- 
niec; zdawaioby się, że z winy na 
awiska kończącego się na „ann“ 
urywa sześć mlesięcy więzienia. 
Para małżonków, Greków, łdzie na 
tok da kózy, ż Kalabryjczyk, któ- 
ry wrócił z Hiszpanli ranny w szy 
ję, odchodzi medyfować na trzy 
miesiące, na wilgotne} słomie celi. 

Więzienie! Więzienie! Więzie- 
ule! 

Karyt Kary! Kary! 

Cudzoziemcy robią tylko kilka 
króków i oddalają się w stronę po- 
kuty. 

Ma się ochotę przekląć sędziów. 
Czyż możliwe, aby żaden wzgiąd 
nie przymówił na rzecz tych niesz- 
częśliwców, aby ten grad kar nie 
zelżał? Nie. 

— „Wiem dobrze, powiedział je- 
den obrońca, że nie mogę liczyć na 
przychywość Sądu". 

— Dobrze Pan robi, — odparl 
Przewodniczący, gdyż nle mogliby 
śmy Panu jej udzielić. 

i tu występuje właśnie potwot- 
na strona dekret z 2-go maja. Un 
przemienia sędziów w maszyny da 
skazywania. I słusznie powiedzia! 
tu na iym samym miejscu, przyja- 
ciel nasz Edónuard Depreux: 

„W myśl fundamentalnych z2- 
sad nowoczesnego prawa karnego, 
prawodawća pozostawia zwićrzch- 
nikom sądowym pewną swobodę, 
Oraz możliwość poruszania się w 
granicach minmum i maximum. A 
nawet, — jeśli w rachubę wcho- 
dzą okoliczności łagodzące, skoro 
przestępca, ze względu na wiek, 
warunki rodzinne, przeszłość, oka- 
że się godnym zainteresowania, sę 
dziówie mogą zniżyć stopień ka- 
ty. jeśli rozchodzi słę wreszcie a 
ludzi dotychczas niekaranych, pra- 
wo Berangera zezwala na zawie. 
szanie katy". 

Tu, ani Okoliczności łagodzące, 
ani lagodniejszy wymiar kary, ani 
zawieszenie, ani żadnego rodzaju 
wżględy. 

Sędzia ogranicza ię do stwier- 
dzenia iożsamości obwinionego, 
do upewnienia ślę, że zarządzenie 
u odinowie pobytu, zawiadońmie- 
nie o opuszczeniu kraju, =— 20stały 
mu trzędowó zakomiunikowane, I 
beźwłocznie puszcza w fuch sprę- 
żynę gilotyny, 

Kómu zależy na tym, by obwl- 
niony dostal się w piekielny krąg, 
w Obtębie którego mie może uregu 
lować swego pobytu? 

Administracja, Policja i Trybu- 
nał pracują kólejno, każdy z Osa- 
bra wymierza clos; niki nie ma cza 
su pochylić się po ludzku, nad sztu 
ką ludzką, która znika! 


PAS ca 


A jednak iatnieją setki tysięcy 
wypadków w których skazanie jest 
nensensem. Taki jest naprzyksad 
wypadek z ohcakrajowcami, którzy 
mają zamiar wrócić do swych kra 
jów. Zwracają się da konsulatu, ce 
fem uzyskania paszportu. Konsti 
tat dość niechęlnie patrzący na pa 
wrót tych synów marnotrawnych, 
wydaje im zaświadczenie, że odpo 
wiednie badania są przeprowadza 
ne w kraju, który niektórzy apuś- 
chi przed zwyż dwudziestu lat. 

Ale — zawsze to ale — to za- 
świadczenie z konsulatu nie daje 
żadnego prawa w biurach Prefektu 
ry. na przedłużenie pobytu. I cu- 
dzoziemiec, który pragnie opuścić 
Francję, znajduje się niezależnie 
ad siebie w nieprawnej Syiuacji. 
Niech tylka dostanie się w ręce pa 
licji, a już jej nle ujdzie. 

Analogicznie przedstawia salę 
sprawa t. zw. bezpaństwowców, 
którzy w myśl prawa korzystają z 
artykulu Il, ma zasadzie którego, 
niewykonanie nakazu wydalenia 
nie jest przestępstwem dla tego oh 
cego, który okaże że nie ma moż- 
liwości opuszczenia terytorium 
francuskiego. 

Jeśli znajdujesz się w takiej sy- 
tuacji, musisz wyśtarać się o do- 
wód, wystawiony przez trzy kon- 
sulaty, stwierdzający, że w ich kra 
jach jesteś niepożądany. Idź i proś 
trzy konsula y, dla których jesteś 
wyrzutkiem ludzkości, aby wy 
świadczyly ci grzeczność i pomo- 
gły ci w uregutowaniu iwego poby 
tul 

Twórcy dekretu zdobyli się na 
okruiny żart, gdyż dla pseudo - 
profegowanych oznacza on więzie« 
nie. 

A przecież pierwszym ich obo- 
wiązklem byłoby badać, jak dzia 
ła i jakie są konsekwencje zarzą” 
dzenia, wypracowanego w szy £ 
bezpieczeństwie gabinetu. 

Wytłumaczmy Im: 

Skoro sędzia śledczy widzi pia 
wlerzone sobie akta bezpaństwim 
wca, natychmiast zapytuje Mimi 
stra Spraw Wewnętrznych, czy ow 
karżony może korzystać z razpa- 
rządzeń Il artykulu. 

Odpowiedź jaką niezmienule da= 
Je Minister zapomocą listu - cyrkig= 
larza, jest następującej treści: 

„Zarządzenie administracyjne, © 
ile mi wiadomo, nie straciło mocy 
obowiązującej. 

Dodaję, że z aktów zainiereso- 
wanego nie mogłem dokładnie 
stwierdzić, czy należy upowaźnić 
go, aby korzysta! ż rozporządzenia 
na które się powołuje, ! czy moż- 
na ewentualnie dostosować do je- 
go wypadku środki, przewidziane 
dia tej kategorii obcych. Jesh Pan 
uważa Zza s.osowne, źwrócić £ię 
do Prelekla, ten udzieli Panu wszel 
kich informacji, kiore pozwolą Pa 
nu zawyrokować co do wypadku 
uwięzionego obcokrajowca”. 

Gdy tylko sędzia śledczy jest w 
posiadaniu tego listu, odsyla akta 
do Prokuratora, ten zaś z kolei do 
Trybunalu. Przyjmując, że oskar- 
żony „nie posiada danych, wyma 
ganych przez ustawę“ Sąd wydaje 
autómatycznie wyrok, skazujący 
na £urową karę, zgodnie z dekre 
tem. 

Więzienia mógą otwórzyć swe 
wrota 

Dzień w dzień grupa ludzi prze- 
kracza próg Świątyni, który każdy 
przechodzi we Francji ufny, gdy 
ś'uszna jes! sprawa, i opiera się A 
sprawiedliwości huizkiej. 

Ta warstwa ludzi może dówoł- 
nie przypatrywać się wizerunkowi 
Sprawiedliwości, która z wysokość 
ci obramowania zdaje się pizygar 
niać wszystkich 2 niezmąconym 
spokojem. Ale wara tym ludziom 
wzywać ją lub liczyć na nią, gdyż 
to zjawisko urzędowe nie spoglą= 
da w ich stronę; a kledy mówi da 
nich, to aby im ostrym głosem sę- 
dziego pówiedzieć: 

„Dla was obcych sprawiedii- 
wość nie ż tego świata”. 


(Tium. 8. śliwowska. 


obiek uż łanci 
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Hugh Walpole. „Wizerunek cz'a 
wieka rudego". Au oryzowany 
przekiad Magdaleny Lipskiej — 
"Warszawa, „Lektura“, 1938; str. 
240. 


Gdyby temat powieści Walpo- 
le'a dostai się w ręce jakiegos 
zwyk.ego Waliace'a, otrzymaiibyś- 
my w rezultacie sensacyjną brech- 
tę kryminalną, nadającą s.ę conaj- 
wyżej do czytana w chwilach t. 
zw. um.erania z nudów. Ale Wal- 
pole, znany czytelnikom polskim 
jako autor przeiożanej parę lat 
temu powieści wojennej „Czarny 
los”, nie podąża drogami wiaści- 
wymi producentom iieralury se- 
ryjnej ı w pisarsiwie swym aspi- 
ruje susznie do wyższych i za- 
szczy.niejszych stanowisk, 


Pomysł niesamowitej przygody 
amerykanskiego :urysty Harknes- 
sa, zwiedzającego ma.ownicze za 
kątki po.udniowej Angli, ujęty zo 
stał w ramę bardzo oryg:nalnych 
ł świadomych celu założeń pisar- 
skich. Przed oczyma naszymi roz- 
grywa się w ciągu kilkunastu go- 
dzin jakby „sen nocy letniej“ w 
dekoracjach wprawdzie niezwy- 
kłych i romantycznych, ałe zgod- 
nych — mimo wszys.ko — z du- 
chem istotnym współczesności 
Powieść Watpole'a jest sma ą wę 
drówką w krainę fantazji; wędro- 
wiec jednak. który się na te szja- 
ki zapuści, musi mieć przy sab:e 
kompas, lunetę polową i cae za- 
opatrzenie, u.atwiające zwiedza- 
nie i poznanie tajemniczych ale 
bynajmniej nie pozaziemskich a- 
kolic. Możnaby pawiedzieć, że na 
scenie powieściawych wydarzeń 
dzieją się naogół sprawy dosyć 
zwykłe; niedobrane małżeństwa, 
ten trzeci, który kocha i tęskni, 
jakiś obcy przybysz wplątany w 
intrygę — te osoby dramatu nie 
mają w sobie cech nadzwyczajno 
ści. Fantastyka powieści polega 
na jej szczególnych dekoracjach, 
na osobliwym, fascynującym chwi 
lami oświetleniu sceny — a kulmi- 
nuje w postaci starego Crispina. 
Bzaleńca i sadysty, obciążonego 


dziedzicznie pożądaniem Krwi ! 
mięki ludzkiej, 

Niesamowitość zaczyna się z 
chwilą gdy ien demoniczny apo- 
stol cierpiema wkracza na scenę 
i przystępuje do urzeczywistnia- 
nia swych ob.ąkanczych teorii. 
Aie i w odtworzeniu tego diabel- 
skiega wizerunku nie poszedł Wal 
pule zadaleko, ustrzegi się od kı- 
czu i wulgarności. W starym Cri- 
spinie, upartym dręczycielu wszyst 
kiego co żywe w zasięgu jego ma 
żliwości, jest tyleż grzechu i zbro- 
dni, co wewnętrznego bólu i roz- 
terki; oddech tragizmu dotyka 
skroni „czlowieka rudego", a je- 
go straszliwa mania wydaje się 
raczej maską, spoza której spozie 
ra prawda nieszczęśliwej i wyko- } 
tejonej życiowo is oiy. 

To co opowiada Crispin Har- 
knessowi o decydującym przeży- 
cin wieku ch'opięcego, gdy — 
przez ojca swego bez winy zbity 
i skatówany — poznał iż „cierpie- 


TUR. 

UNIEWAŻNIUNA LEGITYMACJA 

Oddział TUR w Lipnie zawiada- 
mia, że została skradziona legi- 
tymacja członkowska nr. 4645, wy 
stawiona na nazwisko tow. Hen- 
ryka Szymańskiego. Legitfymację 
powyższą unieważnia się . 

Sekretariat Generalny TUR 

OSTATNIE WYDAWNICTWA. 

Polecaniy organizacjom do koi- 
portażu i poszczególnym towarzy- 
szom do nabycia ostatnie wydaw- 
ictwa TUR-a: 

Francja—kraj demokracji ilustr. 
(A. Próchnik]. Cena organizacyj- 
na 50 gr. bez przesylki. 

Kob'eta w walce o niepodleg!ość 
ł socjalizm ilustr. (A. Próchnik). 
Cena 25 gr. 

Rozwój TUR-a (z ostatnich prac, 
bogato ilustrowane] I zł. 50 gr. 

Na życzenie organizącyj wysy- 
łamy spis wszystkich wydawnictw 
TUR-a. Zamówienia kierować na- 
leży, wpłacając należność doPKO 
nr. konta 9663. — Sekretariat Ge- 
neralny TUR w Warszawie, 
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l i Il ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE. 


20.0060 zł. nr. 8538. 
" 10.600 zi. nı. 124090. 


Po 5.000 żŁ n-ry: 19421 78733 

Po 2.600 zł n-ry: 19949 32427 
84619 110874. 

Po 1.000 2. n-ry: 18308 35809 
G0742 105547 152303. 

Po 500 zi. D- 2442 56602 08014 


8562ü 87014 101125 133348 143163 
150842. 

Po 250 zt. n-ry: 13205 10167 40314 
41707 40885 Śdovi biubu 42687 tsodd 
687298 69341 4V1UL addóć Biożl B4244 
100822 105782 112451 125492 182283 
183708 146986 155722. 
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nie jest najwyższym dobrodziej- 
stwem“, że niema miłości bez ciet 
pienia, 2 cierpienie iść musi przed 
mi.ością — ta sadystyczna fiłoza- 
fia siaje się w ręku autora powie- 
ści dowodem, jak dalece przeży- 
cia dziecka mogą mieć wp.yw na 
cały dalszy rozwój psychiczny, jak 
bardzo treść duchowa cz.owieka 
dorostego uzależniona jest od bar 
wy i rodzaju doświadczeń lat naj- 
miedszych. Pisarz angielski me 
akcen.uje zresztą tych powiązań, 
napomyka raczej tylko o nich 1 
czytelnikowi każe snuć wnioski. 
Postępowanie takie wydaje się 
bardzo susznem ze względu na 
to, że nie Wałpole przecież jes. od 
krywcą i inicjatorem badań w tej 
dziedzinie psychologicznej. 


Obok postaci synowej Crispina 
— Hesther, jej męża i jej wiemego 
przyjaciela — Dunbara, które po- 
trak.owane zosta.y przez au ora 
szkicowo ; pobieżnie, wyraźnym 
konturem rysuje się indywidual- 
ność Harknessa, miłośn:ka sztuki, 
marzyciela 1 potrosze” neutasteni- 
ka, poszukującego w życiu wiel- 
kiej, przełomowej — przygody. 
Przygoda, którą dane mu była 
przeżyć w malowniczym Tzeliss i 
w rezydencji s.arego Crispma, sta 
je się dlań jakby zradiem odrodze 
nia, pozwala mu zdobyć wiarę w 
samego. siehie, w swoje isiołne mo 
żliwości i wartości wewnętrzne. 


Pomimo dość ciężkiej ekspozy- 
cji i powolnego biegu akcji, hamo 
wanej i opóźnione: licznym 
wstawkami refleksyjnymi, powiesć 
Walpole'a — orygina:na w pomy- 
śle i świadcząca o dużej kulturze 
literackiej antora — s anowi cal- 
kiem nieprzeciętną w formie i tre- 
ści pozycję beletrystyczną. Co się 
tyczy przekładu, pozostawią an 
sporo do życzenia, zw!aszcza z 
punktu widzenia poprawności i 
czys.ości polszczyzny. Takie zwro 
ty, iak np. „patrzysz, czy możesz 
mnie skończyć"(7) i t. p. nie ma- 
ją i nie mogą mleć prawa obywa- 
telstwa w literaturze z prawdzi- 
wego zdarzenia. 


Sr, & 


Z dziejów wychowania 


Ideały wychowania społecznego dawniej a dzisiaj 


40.000 chłopców niemieckich 
przedefilowało w  Norymherdze 
przed kanclerzem Hitlerem. 
40.000 ramion podniosło się rów: 
nocześnie w powitalnym geście, a 
okrzyk ku czei wodza rozniosło ra 
dio na dalekich falach. Za nimi, 
za przędetaw'cielami niemieckiej 
młodzieży stoją daisze dziesiątki 
i setki tysięcy chłopców i dziew- 
czął w tak sama zwartych, żołnier 
skich szeregach, tak samo zumi- 
formowanych. tak szmo gotowych 
na każde skinienie. W tornistrach 
moszą nową ewangelię: „Mein 
Kamp!“ i modlą się nowym wy- 
znamierc wiary. „Deutschland ü- 
ber alles". ch charaktery i vczu- 
cia kształtuje nacjonalizm, w któ 
rym więcej mześci się nienawiści 
niż patriotyzmu i rasizm, w któ- 
rym więcej jest pychy i pogardy, 
niż zdrowego samopoczucia. Ich 
obowiązkiem, zgodnie ze słowami 

wodza, jest nie „wyszukiwanie ja 
kiej prawdy obiektywnej, która 
sprzyjałaby innym, lecz nieustan- 
ne służenie własnej prawdzie". 

Odrntowano myśli tej młodzieży 
gęstą siatką, utkaną z demagogii 
i riekoma naukowej argumenla- 
cji. Skierowano jej porywy i na- 
miętnaści w nurt jednolitej idea- 
log panującega systemu, zakary 
kadowamo swobodę dociekań, se- 
mcedzielnoćć spostrzeżeń, możli- 
wość krytycyzmu — niewzruszo- 
nymi dogmalami. 

Na przeciw tej koncepcji wy- 
chowania stadoicego, naprzeciw 
propzgandzie ślepega  posłuszeń- 
stwa i ślepej wiary stoją osamot- 
nione ideały wielkich nauczycieli 
— drogowskazów Imdzkości: So- 
Kkratesa 1 Platona, Tomasza Mom 
= b Jana Locka, encyklopedystów 
| myślicieli wielkiej rewolucji 
francuskiej i ich następców, Fou- 
ra i Pestalozziego. Starożytny 
i sławny radowód myśli pedago- 
gicznej, porzu:ony niczym zbyte- 
czny bagaż, pozostał jednak mie- 
wyczerpaną skarhnicą twórczych 
| wolnych myśli, dla tych wszyst- 


kich, dla których, jak dła Huxleya 


modne dziś w pewnych sterach 
„prawo pięści* jest „etyką ludo- 
żerców, usprawiedliwioną w filo- 
zofii paranoików”. 

Dlatego też dobrze się stało, że 
właśnie teraz, w obliczn groźnych 
wypadków politycznych ukazała 
się książka (Dr. S. Rudniański 
Idee wychowania społecznego w 
dziejach myśli pedagogicznej) — 
przypominająca nam, że ohok ma 
nifestacji nienawiści i pychy, o 
hok rozpętania egzakacji i namię 
mości tłum3-" inne bywały meto- 
dy i wskazówki wychowania spo- 
leczeństw i narodów. 

W szeregu szkiców 
krótkich i zwięzłych, niekiedy 
wyczerpujących i obszernych, 
związanych ze sobą nie tyle na- 
stępstwem chronologicznym, ile 
powinowactwem problemów i 
idei przedstawia dr. Rudmiański 
lok myśli filozofów, społeczników 

nsprawiaczy ludzkości, ukazu. 
jąc równocześnie w wyrazistych 
atach straktmeę społeczeństwa, 
dla którege pracowali i a którym 
myśleli. 

Traktując jako punkt wyjścia 
swych rozważań Płałona, twórcę 
pierwszego systemu wychowania 
społecznego („Rzeczpospolita“) 
przerzuca nas autor odrażn do na 
stępnego akrezu „oświecenia* w 
historii Europy. de racjonalizmu 
francuskiego w 18 wieku. Wyjać. 
nia pozorne niskonsekwencje idei 
wychowawczych Jana Jakuba 
Rousseu, poczym zatrzymuje się 
dłużej na ideach społeczno-peda- 
gogicznych encyklopedystów i wy 
Kitaych działaczy wielkiej rewa- 
Imeji, oświetlając teorie wychow- 
sze niejednokrotnie zapomniane, 
a niezmiernie charakterystyczne 
dla zrozumienia epoki Deklaracji 
praw człowieka i obywatela. 

Żyrondyści i jskobini. umiarko- 
wani i fanatycy. prawica i lewica 
j rewolucji nkazuje się na 
chwilę, by objaśnić plany zbudo- 
wania gmachu powszechnej aświa 
ty i społecznego wychowania. 

Helwecjnez określa ideał wycho 
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wawczy despotyzmn słowami: „Sy 
nu máj, hądź niskim, podłym, nia 
posiadaj ani cnot, ani przywar, 
ani talentów, ani charakteru 
Bądź tym, czym dwór pragnie cię 
widzieć i w każdej chwili życia 
pamiętaj o tym, że jesteś niewol- 
nikiem*. 

Condorcet walczy o powszechną 
oświatę, a miodaciany Saint Just 
dąży da przygotowania republika 
nów do najwyższej aliarności i po 
święcenia na rzecz zhiarowaści. 

Fomysiy ptopijne, dziwaczne È 
celyłione sąsiadują z projektami 
twńsczymi, realnymi, złączone mi 
mo wszystkich różnie wspólną 
idea Deklaracji: „Oświata jest pa 
trzebą powszechną. Społeczeństwo 
powinna użyć całej swej władzy 
dla poparcia rozwoju uówiadomie 
nia społecznego i nprzystępnić 
oświatę wrzysti abywatelom*. 

Na tle prądów wychowawczych 
W. Newołucji szczególnie wyrazi- 
ście zarjsowują się idee wycho- 
wawcze Karola Fauriera, jednego 
z nejwyhitniejszych socjalistów ne 
tomjnych 19 wieku. Oryginatności 
donicsłość projektów wychowaw- 
czych Fouriera, a przede wszyste 
kim jega podejście da pedagogiki 
rowno od strony psychiki dziec 
ka. jak i socjologii — stawia Rud 
wiański na równi z ideam* Rous- 
sezu i Pestalozziega, wykazując, 
że wpływ Fouriera dotarł do 
współczesnej „szkoły pracy“ Sei- 
dla i Dewey's. 

Drugą część swej książki poświę 
ca anior rodowodawi ideału wy- 
chowawczego szkolnictwa angel 
skiego, thrmaoząc elitaryzm i tras 
dycjonalizm angielskiej szkoły 
średniej duchową zależnością mie 
azczaństwa od warstwy panującej. 
W specjałnym studium oświetlz 
szlachetną postać kanclerza Toma 
meza Morusa (16 w.) i jego „Uto- 
piç“, która o wiele później miała 
się słać „drogowskazem innego re 
dzajn budowniczych ideału apo- 
łeoznego, gwiazdą przewodnią dla 
tych, którzy chcieli działać dla 
ludu, przez lud". 

Zamyka pracę wyczerpujące È 
ooe o a ~ ~ ~ u a a aa ciekawe studinm a Johnie 
Bellersie (17 w.) przedstawiciela 
idei apuleczno - wychowawczych 
kwakrów angielskich. 

Szkoda jednak, że ramy tej ce 
nej pracy nie objęły także prądów 
wstecznych, negatywnych, jeśli za 
takie uważać będziemy metody 
wychowawcze, polegające na prze 
ciwstawienin oświeconej grupie 
elity rządzącej — tHumu pasus- 
nych i bezmyślnych poddanych. 

Wówczas okazałoby się, że ideo- 
logia scholastyczna rówoała się w 
pizktyce obskuraniyzmowi, że 
wreszcie jezuici „ograniczając wol 
ność myśli, zakaznjęc szukania no 
wych idei, wręcz jaka złą piętnu- 
jns semodzielność duchową i 
skłonność do śmiałych, nowych 
myśli bez których nie rozwinie 
s; nigdy prawdziwa nauka — nie 
wydali eni hadaczy, ani nie przy- 
czynił; się do posumięcia naprzód 
dzy ludzkiej (prof. Stanistaw 
Kot). 

Wówczas też ujrzelibyśmy w 
właściwej perspektywie idee wy- 
chowzwcze totalizmu. 

JE 


Pokw.iowanie 


TUR kwituje: 

Zamiast wieńca na trumnę An- 
toniego Zelcera, Ludwik Krzywicki 
składa zł. 20 dla Zarządu Glówne- 
go TUR 


Z powodu uuzego zapasu kniążek 
ofiarujemy Czytelnikom  „Robotni- 
ka" 5 cennych Książek za zi. 3.95. 
Oto one: L. Adwukat 1 doradca do- 
mowy. wzory ouwoiań pudalkuwych, 
skarg sądowych, podań do włacz i 
urzędów. Bpiawy egzekucyjne, ma. 
jątkowe, eksmiayjne, rolne, buiowis- 
ne, zpadkowe, wekslowe. kradytowe, 
wojskowe, rzałżeńskie. Wzory umów 
dzierżawnych, ofert, podań o pracę 
tr. p. 2. Polski geureterz dla wezyst- 
kich, Wzory listów piywalnych, o- 
ferl, powinszowań 1 t. p. 3. Zwyczaje 
1 lormy towarzyskie. Kodeks o do- 
brych hyczajach według wymagań 
życia. £. „U zdradzie i niewierności 
małżeńskiej" a czym każdy wiedzieć 
puwinien. 5. „Kobieta i nonietka" 
chcesz poznać kobietę — przeczytaj 
ten arcyciekawy zbiór myśli, Cały 
komplet 3.95. Wysyłamy na uatowne 
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zamówienie. Piaci się przy odLiarze. 


Warszawa — Leszna 60, 11 R. 
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Październik — ło miesiąc propagandy 
KOBIET 


Str. 7 


| Niedopuszczalne metody 


w firmie B- Winogradoff w Nowym Dworze 


Centralna Akademia Kobiet odbędzie sie w Warszawie, 
w niedzielę, 23 br., w sali Teatru „Ateneum”, 
o godz. 10.30 rano. 


Nowa fala redukcji 


w ciężkim przemyśle 


Nie tak dawno donosiliimy, 4%] W trosce e zapownienie egzy- 
stencji robotnikom, którym grozi 
redukcja, zostanie zwołane z ini- 
cjstywy Komisarza Demobiliza- 
cyjńego konferencja z Generalną 
Dyrekcją Wapólnoty Interesów. 


wpłynął wniosek do Kamiurse 
Demobilizscyjnego w sprawie re- 
dukcji załogi o 160 ludzi w Hu- 
cie „Ferrum“. Teraz odb, się 
znów konferencja, na której oma- 
wiano kwestię unieruchomienia 
jedynego pieca wielkiego w hu- 
cie „Laura“. Na konferencji u 
Kormisżrza Demabilizacyjnego © 
hecna była rada zakładowa z tow. 
Kaczmarkiem, jako przewodni- 
czącym, na czele i Dyrektor Hu- 
ty, ini. Hojnowski. Ż ramienia 
Zw. Rob. Przem. Metalowego — 
sekr. tow. Waławski. 

Po zreferowanin przez dyr. Hoj- 
mosakiega przyczyn, fla których 
ma hvć unieruchomiony wielki 
pies, zabrali głos przedetawiciele 
zohołników, którzy przedstawili 
w. Komiearzowi ewoje stanowi- 
eko Redukcja robotników w hu- 
cie „Laura“ musi wywrzeć kolo- 
salny wpływ na dalsze kształto- 
wanie się stosunków socjalnych 
w Siemianowicach, gdzie, jak 
wiadomo, jest 9 tysięcy hezrohot- 


KIE, DAMSKIE, GOTOWH ] 
J AAT r- 


zakładał oszukańcze spółki 


Władze śledcze poszukują  Lu-| kapitały. 
iomira Jędrzejewskiego, o nieusta 
łonym miejscu zamieszkania, któ. 
ry podając się za inżyniera i ma- 
gistra praw, dokonał szeregu zur 
chwałych oszustw. 

Rzekomy inżynier - magister 
wylawiał przy pomocy Interesują- 
cych ogłoszeń handlowych zamo- 
żniejsze osoby i proponował im 
spółkę w doskonale zapowiadają: 
cym się przedsiębiorstwie. Oszust 
powoływał się na olbrzymie sto- 
sunki, pokazywał zalnteresowa- 
nym sfalszowane zamówienia róż | 


zk granicę i t. p. 


nych poważnych instytucyj, fik-| Czując, że mu się grunt palipod ZATRZYMANIE FAŁSZERZA 
cyjną korespondencję z przemy. | nogami, przebiegły oszust zbiegł PASZPORTÓW. 
sławcami zagranicznymi | w ten|w niewiadomym kierunku. Straty Z Gdańska do wlęzienia w Tcze 


sposób zdołał nabrać kilkanaście 
osób, które powierzyły mu grube 


BEZPŁATNI 


170.000 zł. 


wysyla 3 egzemplarze 


SIARYM DWORZE 


£ angielskiego przełożyła 
B. KOPELÓWNA 

— Chce pan dostać pod żebro? — zapytał Tub- 
by. rozpoczynając z innego końca. 

Nie było rzeczy, którejby Adrian pragnął mn 
z wyjątkiem nagiego pojawienia się sir Buckstoną a 
Abbatta ze szpicrutą, Powstały w nim wyrażne wąt- 
pliwości, czy ma prawo zniszczyć przedmiot, sta- 
nowiący własność jego gospodarza, ale poniewaz 
edyną alternatywą było dostanie pod żebro, zrozu- 
miał że musi to zrabić. Zastoeował się też ściśle do 
wskazówek Tubbyego i w chwilę później skrawki 
niebieskiego dokumentu płynęły leniwie w dół rze- 
ki, jak armada papierowych statków,, 

Fakt ten podziałat na Tubby ego wyraźnie uspo- 
tajająco, ca było bardzo przyjemnym widokiem dla 
owieka, lubiącego spokój. 

Nagusa opuściły taraz wszelkie cechy wrogości. 
Odetchnął giębako z ulgą i zapytał Adriana, czy nie 
ma papierosa. Otrzymawszy go. poprosił o ogieiń. 
Otrzymawszy ogień, powiedział „Dziękuję. Brzmia- 
ło to jak gruchanie zakochanych. 

— Przepraszam, że się uniosłem — rzekł, — Wi- 


- 83) 


Jak nas informuję, przewidzia- 
ne są podobne wnioski w sprawie 
redukcji w innych hutach, 


TRAGICZNY WYPADEK NA 
BUDOWIE. 

W domu przy ul. Cegielnianej 
Nr. 40 w Łodzi, przy prawadzo- 
nych tam robotach budowlanych 
wydarzył się tragiczny wypadek. 
Jeden z robotników Stanisław Pie 
trzak usiując zejść po lince, przy- 


NA ZAMÓWIENIA 

ENY NIEMIE 
|RUNKI NAJDOGODNIEJSZE 

ŁESZNO 48 m. 2 w bramie — parter 


„inżynier-magister praw" 


Nie poprzestając na zakładaniu 
spółek, Jędrzejewski wkręcal 
na wspólnika do już 
cych firm, abiecując zwiększenie 
ptodukcji, uzyskanie kredytów na 
rózwój przedsiębiorstwa, 


Korzystając ze sposobności, 0: 
szukańczy wspólnik fałszował we 
ksle przedsiębiorstwa, które na- 
stępnie puszczał w obieg, wykra: 
dal czeki, na których również fał. 
szował podpisy zarządu i czeki te 
dyskontował gdzie sie dała, 


poszkodowanych wynoszą okoła | wie 


okozowe dane tysodnk „WiAdOMOŚCI Kobiece" = 


Wystawa 
„Dziecko w Polsce“ 


otwarta jest codziennie od 9 da 
21 (Warszawa, Nowogrodzka 74). 

Wycieczki zbiorowe należy 
zgłsezać popraedniego dnia. Tel. 
613-75. 


Skazany za obrazę 
władz 


Przed sądem ekręgawym W 
Gdyni stawał 25-letni czeladnik 
piekarski, Franciszek  Uliezny, 
cskarżony o niedozwoloną kryty- 
kę i obrazę władz. Uliczny skaza- 
ny został na HO młeslęcy więzie- 
nia. 


dzin. 


CO 2--- SZOFER-— PRYLIŃSKIEGO 
Wiadomośc! z całej Polski 


nych, obywatela polskiego Nuchl- 
ma Linxa. Pochodzi on z Łodzi i 
był już karany za fa'szerstwa pa- 
szportów kilkuletnim więzieniem. 
ŚMIERTELNY KARAMBOŁ 
SAMOCHODOWY. 

Na szosie pad Jabłonng wyda: 
ruzł się karamhoł samachadowy. 
w czasie którego furmanka i do- 
rożka zostały rozhitę, jadna osobą 
poniosta Śmierć, trzy zaś zostały 
potnrbowana. 

W stronę Jabłonny jechał saw 
chńd ciężarowy, prowadzony przes 


macowanej do dachu, wskutek 
urwanla się jej runął z wysokości 
3-ga piętra na bruk | poniósł 
śmierć. 


KRWAWA ZABAWA 
W „WOJNĘ”. 


W Orłowie podczas zabawy 
chłopców w „wajnę" 11-leinl Ta- 
deusz Czaplewski został tak allnie 
uderzany w głowę przez jednego 
z nieznanych mu chłopeów, iż bro 
czą krwią padł nleprzyłamny na 
ziemię. Przestraszen| towarzysze 
zabawy zbiegli, pozostawiając 
chłopca hez opieki. Przechodnie 
którzy znależli malca, oddali ga 
pad opiekę lekarza. 


WYPADŁA Z AUTOBUSU. 


Na skrzyżowaniu ul. Starowiej- 
skłej i Mściwaja w Gdynl wypa- 
dła z autobusu, kursującega mię 
dzy Grabówkiem a Pl. Kaszub- 
sklm, 14-letnia uczenlca żeńskię- 
ga gimnazjum Towarzystwa Szka 
ły Średniej, Natalla Łegodzłanka, 
zamieszkała w Gdynl przy ul. Św. 
Piotra Nr. t. Dziewczynka, ude- 
rzywszy głową o jezdnłę, dozna- 
ła nęknięcia czaszki i wstrząsu 
mózgu. W stanie bardzo ciężkim 
przewieziono ją da lecznicy SS 
Milosierdzia. 


Jana Ce 


się 
egzysiują- 


eksport iz 


przewieziona 
falszerza paszportów 


zawodowego 
zagranicz- 


dzi pan, nie miałem pewności, czy tej przeklęłej 
rzeczy nie można doręczyć przez trzecią osobę. 

— Ale ca to było? 

— Pozew. 

— Pozew? 

— Q złamanie obietnicy małżeństwa. 

— Ale cóż Bulpitt miał z tym wspólnega? 

— Chciał mi go wpakować. — Czy pan uwie- 
rzy dodał Tubby, którego twarz pokry- 
ła się ciemnym rumieńcem na myśl o tym, 'ak 
zosłał wyprowadzony w pole — ten stary diabeł 
znalazł sobie dziewczynę, która zateleionowała do 
mnie i umówiła się przy drugim kamieniu milowym 
na drodze do Walsingłord. A kiedy tam przyszedłem 
i zacząłem wydawać dźwięki, jak makolągwa, on 
skoczył na mnie z poza krzaków. Aż mi świeczki 
stanęły w oczach, — Zauważył z przyjemnością, że 
oczy jego słuchacza były wybałuszone, a szczęka 
opadła mu nieco — niewątpliwie z przerażenia, W 
ten sposób zareaguwałby każdy uczciwy człowiek 
ma tę rewelację o głębinach dwoistości ludzkiej. Poraz 
pierwszy, od kiedy się poznali, Tubby myślał z uzna- 
niem o Adrianie Peake'u. Pasożyt — tak jest! — ale 
pasożyt, mający ludzkie uczucia. 

— Ale bardzo prędko — ciągnął Tubby z ponurą 
satystakcjią w głosie — jemu stanęły świeczki w o- 
czach — Jak pan myśli: co się stała? Właśnie, gdy 
powiedziałem sobie, że to już koniec, on nagle sta- 


W ubiegłą 
B-cia Winogradoff w fabryce fa- 
jansu w Nowym Dworze wymć- 
wiono prącę grupie robotników w 
liezbie okoła 30 osób. Powody wy 
mówienia nię są znane. P. Wino- 
dradofi daje wykrętne odpowie- 
dzi, łakaby przyczyną miało być 
zmniejszenie zamówień. 
gdyby tak było istotnie, to stwier 
dzić należy, że i dla tej grupy zna 
laztahy się praca na akoło 180 o- 
sób, zatrudnionych ponad 8 go- 


Firma ta nie odczuwa kryzysu 
na tynku zbytu, a grupa tych to- 
botników padła 
tylko za to, że miała odwagę upo- 
minać się o regularne wyplacarie 
swych należności, które nlejedna- 
krotnie wstrzymywane były przez 
firmę po dwa, trzy tygodnie. 


P. Winogradoff znany jest z te 
go, że nie iubl piacić należycie ¿2 
ciężką pracę robotnika, a co naj- 
ważniejsze — od wielu już łat nie 
przestrzega ustawodawstwa 0 cza 


szawie. Wskutek aślizgłej szosy 
kierowcą w pewnej chwili atfącił 
panowanie nad kierownicą i wpadł 
na dorożkę, powożoną przez Ale 
ksandra Jonczyka, lat 60, miesz- 
kańca Jabłonny. Jonczyk spadł z 
kozła i uderzył głową o jezdnię, 
ponosząc Śmierć na miejscu. Ja- 
dący w dorożce Stauisław Piwo- 
warski z Jabłonny również wy- 
padł, doznając szeregn ogólnych 


Sila rozpędu samochód cięża- 
-owy rozhiwszy dorożkę wpadł ně 
jadacą przed nią furmankę, pw 
wożoną przez Hersaa Agdemusn. 
którą jechali Zygmunt Chojnacki. 
zamieszkały 
Moszek Miller, zamicszkały w Le. 
gianawie. Same 
furmanki razh 
wozem wypadli na szeszę i dozna: 
li szeregu ogólnych ohraże 


Czytajcie 
prase 
socjalistyczną 


sie pracy. Normalny dzień pracy 
liczy się tam 16—18 godzin na de 
bę (1). P. Winogradoft szczyci się 
w swym pajkliższym otoczeniu i 
wśród robotników, że u niego są 
najlepsze zarobki z całego mlasta 
i okolicy Nowega Dworu, ale ta 
odbywa się nadmiernym wysiłkiem 
robotników. Rodzina każdego z 
tych. ludzi zapomina w ogóle jak 
wygląda ich ojciec i mąż, bowiem 
robotnik jast tylko gościem w do- 
mu, dokąd przychodzi na kilka 
godzin, a resztę czasu pozostaje 
w pracy, żeby jako tako wyrów- 
nać swój budżet domowy. 

P. Winogradoff winien pamis- 
tać, że nie przestrzeganie uatawo- 
dawstwa o czasie pracy przynosi 
szkodę miastu, które musi ponosić 
ciężary bezrobocia, a poza tym 
jest to leralne. Jeżeli dotychczas m 
W. uchodziło ło bezkarnie i skł4- 
niat robotników do oświadczar a 
Inspekcji Pracy, że w fabryce są 
dwie zmiany. co jest wierutnym. 
kłamstwem, to jednak przyjdzie 
czas, kledy będzie musiał poniesć 
konsekwencje. 

W ostatniej chwili dowładujc- 
my się, żę w najbliższą sobotę i 
innych robotników ma spotkać wv 
mówienie pracy. Robotnicy ci sta- 
ną w obliczu bardza poważnego 
zagadnienia „którego żadną miara 
nie betg mogli rozwiązać wobec 
zbliżającej się zimy | częściowego 
zamykania robót publicznych — 
w takim razie wraz z rodzinam* 
hędą przymiersli głodem — wta- 
dy. gdy innych p. Winogradofi 
będzię wyzyskiwał!? 

Jeśli dotychczas nie wszyscy rh 
botnley zrozumieli znaczenie zwia 
zku klasowego, ło teraz nlewątp'ł 
wle zrozumieją, że jedynym abroń 
cą ludu pracującego jest Związek 
Klasowy. 

Jest coprawda późna „lecz jesz- 
cze nie zapóźna. Robotnicy ci je- 
szcze mają możność bronić się 
ZEROWEJ KRW  — — 


TYSIĄCE LUDZI 


poslada,a nasze automaty „GAOÓM” | a 
zy o ith dobrac. 


sobotę w firmie 


Nawel 


ofiarą jedynie 


Szkola Samochodowa 
WARSZAWA: 
JEROZOLIMSKA %7 


go, zam. w War- 


Przepedzisz bandy 
tę, ziodzieja, posia 
uając nasz auto- 
mat Kal. 6-C10 mw 
tason pełg:jski, Masywnie i luksuso- 
wa wykonzny, rękojeść kryta masą 
bakalitową depetujący zie za pomo 
cą suwaka. Huk ogiuszający; zapew- 
nią bezpieczeństwe w domu i podró- 
ży. Gwarancja Pebr. 6 lat. Automat. 
Stanowi prawdziwą rewelację w 
uziedzinie broni również można 3a- 
bezpieczyć przed mimowolnym atrza 
tem, Waga 200 gr, dług. 100 mm. 
szer. 70 mm. Cena zł. 5.95, 2 szt. zl 
11.50, 100 szt. naboi syst. „Flober! 

zł. 3.60. Bez pozwolenia, Wysyłamy 
na listowne zamówienie. Placi się 
rzy odbiorze. Agres: Fabryka pisto- 
letów, K. dakubiński, Warszawa, 

Leszno % m 


w Jabłonnie, oraz 


ód uderzył w tył 
ac ją, jadący zać 


nął, jak wryty i zaczął szukać po kieszeniach. A kie. 
dy oświadczyłem: — No, dalejże. Niech się to już 
skończy — on roześmiał się głupawa i oznajmił e 
żę musi odłożyć cały interes, gdyż zostawił papiery 
na statku. Wtedy poczułem, że los zapłacił mi tro 
chę za strach i rozpacz, jakiej doznałem z jego po- 
wodu. 

Z piersi Adriana Peake'a dobyl się dziwny, bul- 
goczący dźwięk, Nie był jednak dość głośny ani dość 
zdecydowany, aby pozbawić Tubby'ego wątku. 

— Wytrząsłem z niego bebechy. Tak, panie, da 
łom mu tak, że popamięta sobie. A potem wziąłem 
go za kołnierz i tarzałam, jak szczura. Z ust wypadły 
mu sztuczne zęby i zniknęły w krzakach — i nie 
dziwiłbym się wcale, gdyby za nimi poszły także oczy. 
Dałam mu się dobrze we znaki. A potem zostawiłem 
go leżącego i przybiegłem pędem na statek, aby od 
szukać papiery i podrzeć je. A teraz są już padarte 
— į trzeba bądzie długich dni, aby mógł zdobyć na 
we A do tego czasu.. 

Adrian na koniec odzyskał mowę. 

— Ale czy ten Bulpitt to komornik? 

— Ma się rozumieć. 

— I nie jest bogaty? 

— Oczywiście, że nie. 

— Powiedział mi, że jest milionerem. 

— Zakpił sobie z pana. 


(Ð. c. n.). 


przed wyzyskiem i redukcją, oraz 
walczyć a prawo do życia, 


Dzis, 27 paźaziernika — BOROTA 

15.00 „Serwus holenderski śledzi” 
— słuchowisko dla dzieci. 

16.30 Popoludniowy koncert, 

18.30 Aud. dla Polaków za granicą. 

21.00 Koncert muzyki lekkiej i ta. 
>; 


DLA MŁÓDYCH TAŁENTÓW 

W bieżącym rezone zimowym 
Folakie Radia wprowadzą jeszcze je. 
dną nowość, którą wszyscy ry 
4 a wagi Bania Jet 2 
Jopik solistów“, przeznaczony s, 
jaiós la młodych ageptów muzyki, 

Dasa sarrypaów. iesire ii 

paaaDose zostały do mikrofonu 
"oda talenty, które tutaj mają rpo 
sobność wyprakować ewe siły, przy- 
zwyczakć mię da publicznego wystę- 
powanią, a zarazem przedstawić sle 
szerokim kołom słuchaczy. Audycje 
te nadaje rozgłośnia Warszawa 
codziennia o godz. 16.50 do Ł7.10 o~ 
prócz sobót í niedziel. 

Impreza tego rodzaju okąże ale 
bez wątpienia bardzo pożyteczna, wy 
dobędzie bowiem na światło dzienne 
młode, nowe selly artystyczne, które 
mem znajdują się w ukryciu i tylko 
emi przypadkowi wypływają na 
fomierwiane BYT ZYGA 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 22 października 


WARSZAWĄ I. 6.30 Pleśń. 6,35 
muzyka (płyty). 7.00 Dziennik po- 
ranny. 7.14 Muzyką (płyty). 7.48 — 
Gimnastyka. «00 Audycja. 14.00 —- 
Spiewajmy piosenki”. 11.25 Z oper 
Rimski-Korsakowa (płyty). 12.00 — 
Hejnał 12.08 Aud. półudn. 15.00 Siu 
chawiska dle dzieci: „Serwuą, holen 
qdoreki ślędziu”. 16.30 Muzyka. obia- 
dowa u Krakowa, 1600 Dziennik i 
wiad. gosp. 18.15 Kronika literacka. 
18.30 Koncert w wykonaniu pod dyr. 
G. Fltelberga z udz.. W. Myszkowa 
skiego — śpiew. W przerwie Ok. g. 
16.50 „Nicolo Paganini“ — felieton. 
18.00 Aud. dla wai. 18.30 Aud. dia 
Polaków za granicą. 19.15 Wiązanki 
operetkowe. 20.35 Dziennik. 21.00— 
Koncert rozrywkowy. 

WARSZAWA HI. 14.00 Fartepiqu 
1 jazz (płyty). 1500 Wiad. eporto~ 
we. 15.05 Parę informacji. 15.10 So- 
liści: Aleksander Eislakcw — śpiew, 
Antoni Szatranek — skrzypca. 15.45 
Życie kulturalne stolicy. 16.35 Pro 
gram. 16.00 Sonate D-dur sę. 10 — 
Beoihovena odegra Janina Rybczyń 
ska. 10.30 Muz. lekka i tan. (płyty). 
18,04 Utwory Maksa Regera (pły: 
ty). 21.00 Mozarta — nawe nagrae 
nia. 2155 Nowe nagrania słynnych 
śpiewaków. 22.55 Koncert popularny 
ipłyty). 

NIEDZIELA, 23 pażdnieratka 

WARSZAWA I: 7.16 Pieśń. 7.20 
Ork. Lwowska. 8:00 Dziennik. 8.15 
Aud, dla wsi. 9.15 Krucjata misyjna 
— odczyt, 425 Reg. transm. z żyrńr 
dowa, 1105 Heinrich Sohlitz — piy» 
ty. 1145 Nasz program literacki W 
sezonie jesienno - zimowym omówi 
Witołą Hulewicz. 11.57 Hejnał. 12.68 
Poranek symf, (z Katowic). 18.00 
Przegląd kulturalny. 13.10 Muz, © 
biadowa. 14.40 Wszystkiego po ttar 
chu — dla dzieci. 15.00 Przem. gen; 


Sławoj + Skladkowskiego w Turku, 
15.30 Aud, dia wsi. 16.30 Rec. skrzyp 
cowy Maxa Struha, 17.00 Tygodnik 
dźwiękowy. 17.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie. W przerwie ok. godz. 
18.25: Chwila Biura Studiów, 19.30 
Kamili Saint - Saens — płyty. 20.16 
Przegląd polityczny. 20.30 Koncert 
śwlatowy 1tranam. z Kanady). 21.00 
Dziennik. 21.10 Tranam. meczu pi 
kurskiego „Polaka — Norwegia”; 
21.45 Zbiorowe wiad. sportowe. 22.00 
Muz. tan. 23.00 Oat. dziennik. 23.05 
Wiad. z Polski w jęz. ang. 
WARSZAWA I: 14.50 Wloska 
muzyka (płyty). 15.25 Rec. fort: 
Stanisława Stanlawieza, 16.00 Muz. 
tan. (płyty). 21.00 Cesar Francik 
(płyty). 22.04 Wagner w wyk, Qrk. 
pod dyr. L. Stokowskiego (płyty). 


B>DZIAŁ LEKARSKI 


ww LECZNICA 
WENER., nworówa' prywatna 
i płciowe Wanra ceryyemie 
CHMIELNA Mant r. — B w. 

Kobiety przyjmuje lekarka 8 r. M 


AKUSZERKA 


MARIA GURFINKIEL 
Odznaczona przez prof. U. J. P. 
PORADY BEZPŁATNE 
Rtęzaawżny — ustępstwa 
CHŁODNA 38 m. 11, tel. 233-57 
Godziny przyjęć 10—1 1 4—8, 


RKUSZERKA 


4. o móklkbo RA. 
FOSO, ZAWYKŚLKI 4 OWE 
tam 


Przyjuiuje panje: 3 — i2: 5 — $ 
Leszno 27, tel, 12-15-70 
1 steń [O piętra, 


mowych, p 
krewnych zawod. w Polsce z 
dzibą w Krakowie, 


Str. 8 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Dnia 18 grudnia w wyborach do Rady mie.skiej wszyscy ludzie 
pracy głosują na listę Polskiej Partii Socjalistycznej i Zw.ązkÓów 
Zawodowych. 


Związek Robotn. Dozorców Da| ska 5, zwołuje w niedzieię dnia 23 


Służby Domowej į po-| pażdziernika 1938 r. o godz. 2 po 


poł. w sali Domu Związku Górni- 


ul. Szczepań-| ków, przy ul. Al. Krasińskiega 16 


Wielkie Zgromadzenie 
dozorców domowych 


z parządkiem dziennym: 

1) Ogólna sytuacja a położenie 
dozorców domowych. 

2) Sprawy wyborów do Sejmu 
i Senatu, oraz do Rady Miasia, 

3) Sprawy organizacyjne i dys- 
kusja. 

Przemawiać będą: przedstawi- 
cięle Okręgowego Komitetu Ro- 
botniczego PPS, i Rady Związkow 
Zawodowych. 

Dozorcy!. Dozorczynie! 

Wszyscy w tym dniu na zgra- 
madzenie! 


Niechaj nikogo z Was nie za- 
brakniet 
s. 
e 
Tego samego dnia o godz. 3-ej 
po poł. odhędzie się 
Zgromadzenie Dozotców Doma- 
wych 


w Podgórzu w sali Domu Róbot- 
niczego, przy ul. Smolki 9, z tym 
samym porządkiem dziennym. 


Zarząd Zwlązku. 


Teatr miejski dla T. U. R. 


Pełna humoru i satyry o wepa- dużym powodzeniem aztuka Mar- 
niałych dekoracjach, ciesząca się celego Achard'a p. t: 


„KORSARZ* 


odegrana będzie dia TUR. w nie-|„Naprzedu*, uł. św. Tomasza Ila 
dzielę, dnia 30 pażdziernika o go- |I ofic. « Biblioteka TUR, ul. Sław- 


dzinie 8-ej wieczorem. 
Bilety sprzedaje administracja 


| kowska 12, I p. 


Cena od 60 gr. do zł. 2.50. 


W związku z uroczystym abcho- 
dem  20-lecia Niepodległaści Pań- 
stwa Polskiego, urządzanym przez 
Polską Partię Socjalistyczną i kla- 
sowe Związki Zawodowe w Kra- 
kowie w niedzielę dn. 30 b. m. o 
godz. !O-e| przed pał. na Rynku 
krakowskin. 

Rada Związków Zawodowych 
wzywa wszystkie Oddziały Związ- 
ków Zawodowych do paczynienia 
wszelkich przygotowań, aby ob- 
chód stał się wielką, imponującą 


manifestacją  Świała Pracy na 
rzecz Niepodległości, Wolności i! 
Demokracji. 


W zwlązku z powyższym Rada 
Związków Zawodowych zwołuje 
na dzień 24 b. m. o godz. 6-€j wie- 
czorem w sali Domu Kolejarzy, 
przy ul. Warszawskiej 15 
Konferencję Zarządów Związków 

Zawodowych 
z porządkiem dziennym: 

1) Obecna sytuacja, 

2) Sprawy organizacyjne. 

Wzywa się wszystkie Zarządy 
Związków do zjawienia się w kom 
plecie. 


Wydział Rady Związków 
Zawodowych w Krakowie. 


Żądania pracowników służby pożarnej 


W ub. tygodniu odbyło się zgra 
madzenie Sekcji pracowników Stra 
ży Pożarnej przy Związku Praco- 
wników Komunalnych i inst. Uży- 
teczności Publicznej. Zebraniu 
przewodniczył tow. Syrek. Przemó 
wienia na temat położenia praco- 
wników Straży wygłosili towarzy- 
sze: Przybyś i Łachecki. Po dys- 
kusji uchwalono jednomyślnie re- 
zolucję, w której zebrani domaga- 
ją się odpowiedniego wynagrodze- 
nia za ciężką ı niebezpieczną służ- 
bę, uznania strażaków za pracow- 
ników wykwalifikowanych, zasze- 


regowania ich na stanowiska eta- 
towe po roku służby, wliczenia da 
emerytury dadatku ogniowega a- 
raz przyznania deputatu węglo- 
wego. 

W dalszym ciągu rezolucja wzy 
wa strażaków, dotąd jeszcze nie 
zorganizowanych, do wstąpienia w 
szeregi Związku Pracowników Ka 
mumalnych i Instytucji Użyteczna- 
ści Publicznej, jako tej organiza- 
cji zawodowej, która szczerze i 
uczciwie walczy o postulaty pra- 
cowników miejskich, 


s gospodarstw padło pastwą żywiołu 


W Bieżanowie, pow. Kraków 
wybuchł olbrzymi pożar, który 
alrawił pięc zabudowań goepodar- 
skich. 

luk ustalono pożar powstał od 
iskry lokomotywy w zabudowa- 
niach Jana Wójcika. Na skutek 
silnego wiatru ogień w mgnieniu 
aka ogarnął dom i stodołę, a na- 
-ipnie przeniósł się na sąsiednie 
budynki. Mima natychmiastowej 


Baczność Nowy 


W niedzielę, dn. 23 b. m. o g. 


akcji ratunkowej miejscowej i o- 
kolicznych straży pożarnych mie 
zdołano pożaru zlokalizować. 

Na miejsce pożaru wyjechała 
Krakowska Straż Pożarna, której 
się udało ogień umiejscowić, Spło- 
nyły zabudowania Jana Wójcika, 
Bolesława Węgrzyna i Franciszka 
Ślusąrka, 

Sirzty wynoszą kilkadziesiąt ty- 
sięcy złotych. 


Sącz! 


16 i pół przed pol. w sali Domě 


Robotniczego odbędzie się 


Zgromadzenie Ludowe 


z porządkiem dzieunym: 


Przemawiać będą referenci z 


1) Obecna sytuacja polityczna i| Krakowa oraz miejscowi. 


gospodarcza. 
2) Wybory do Sejmu i samo- 
sządu. 


Komitet PPS. 
w Nowym Sączu. 


Tego samego dnia a godz. 5-8] 
po poł. w sali Domu Robotniczego odbędzie się 


Wiec kobiet 


Wydz. Kobiecy PPS. 
Nawy Sącz. 


Redaktor adpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


W niedzielę 23 b. m. o godz. 10 


rano, w sali Domu Górników, ul. 


Krasińskiego 16, 


tow. Kazimierz Czapiński 
wygłosi odczyt p. t. 


Europa po pakcie monachijskim 
(NOWA SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA) 
Istota problemu środkowej Euro; Polityka Anglii i Francji. — Co bę 


py. — Zagadnienie Czechosłowa- 
cji. — Sprawa Węgier i Rumunii. 
— Kierunek agresji Ill Rzeszy. — 


dzie dalej? 
Stawcie się licznie! 


"TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
ODDZIAŁ im. A, MICKIEWICZA w KRAKOWIE. 


Przed wyborami do Rady miejskiej 


Wyborom do Rady miejskiej, 
które odbędą się dnia 18 grudnia, 
towarzyszy Ogromne zaintereso- 
wanie w przeciwieństwie do wy- 
borów sejmowych. Już toczą się 
przygotowania do akcji wyborczej 
i w związku z tym rozmówki, 
kombinacje bloków i kompromi- 
sów. 

Niedawno „Kurierek*, pisząc © 
wyborach do Rady miejskiej, wy- 
sunął straszaka  „socjalistyczno- 
żydowskiego". „IKC“ nie myli się 
jednak, wskazując na zwartość i 
jednolitość PPS, jak również na 
rozbicie i nicość innych ugrupo- 
wań polllycznych, jak konserwa- 
tyści, chadecy. Stronnictwa Pra- 
ey. endecy i „Ozon“, „Kurierek* 
uderza na alarm i wzywa wszyst- 
kie ugrupowania burżuazyjne do 
stworzenia bloku wyborczego prze 
ciw socjalistem. 

Wybory do Rady miejskiej bę- 
dą prawdziwą próbą sił między 
stronnictwami, o ile, rzecz jasna, 
będą czyste i uczciwe, Dużo bę- 
dzie zależało od podziału na okrę- 
gi, który do tej pory jest nieznany 
ogółowi wyborciw. Tylka nielicz- 
ni, należący do „Ozonu”, znają 
już ten podział, z czega nie omie- 


szkają skorzystać podczas akcji 
przygotowawcze]. 
„Ozon* prawdopodobnie pój- 


dzie do wyborów pod inną nazwą. 
Niewątpliwie będzie podkreślał 
moment gospodarczy, doczepiając 
do łego jakieś hasło narodowe 
czy chrześcijańskie. Taktyka ta 
ma na celu zHalamucenie wybor- 
ców, jak również wciągnięcie pe- 
wnych ugrupowań społecznych i 
gospodarczych do wspólnego blo- 
ku. Czy osiągnie przez to swój 
cel, jest rzeczą więcej, niż wątpli- 
wą. Ostatni Zjazd „Ozżonu* wy- 
kazał naocznie. jakie są istotne 
wpływy iego tworu. 

Endecy, mimo krzykliwej, nie- 
przebierającej w środkach agitacji 
antysemickiej nie mogą liczyć na 
powodzenie w środowisku krakow 
skim, któremu abca [est ideolo- 
gla patki, łomu i petardy. Cała siła 
endecji opiera się na bojówce, zło- 
żanej z kilkudziesięciu osobników, 
którzy w imię „haseł narodo- 
wych“, biją i mordują bezbron- 


nych ludzi. Gdyby metody te 
chcieli zastosować podczas akcji 
wyborczej, spotkają się z naj- 
ostrzejszą reakcją klasy robotni- 
czej, która rozprawi się gruniow- 
nie i ostatecznie z pałkarzami en- 
deckimi. 

ONR, bastard endecji, składają- 
cy się z elementów (a raczej mę- 
tów) zdziczałych, w ogóle jest 
bez znaczenia. 

Stronnictwo Pracy jest w powi- 
jakach i jedyną grupą, która je 
popiera, jest jedynie nieliczny zre- 
sztą Związek Hallerczyków. Przy- 
wódca tego stronnictwa, dr. Kuś- 
nierz, znany aż nadto ze swych 
wystąpień antysemickich w Radzie 
miejskiej, orientuje się na endecję 
i niewątpliwie znalazłby się w jej 


szeregach, gdyby ofiarowano mu, 


godność prezesa. 

Resztki dawnej chadecji zezują 
ku „Ozonowi” i chętnie by się z 
nim zjednoczyły, gdyby nie stano- 
wisko ks. arcybiskupa Sapiehy, 
który nieżyczliwym okiem patrzy 
na „Ozon“. Wyrazem tego stano- 
wjska było nieudzielenie zezwole- 
nia ks. Weryńskiemu na kandydo- 
wanie do Sejmu. 

Jedynym zwariym, o wyraźnym 
obliczu 1 określonym jasno sprecy- 
zowanym programie ugrupowa- 
niem politycznym jest Polska Par- 
tia Soc]alistyczna, skupiająca w 
swych szeregach olbrzymią więk- 
szość klasy robotniczej, a której 
zasięg Obejmuje szerokle masy 
intelfgencji pracującej i drobno- 
mieszczaństwa. Nie jest to z na- 
szej strony czcza przechwalka, 0- 
bliczona tylko na efeki wyborczy. 
Stwierdzenie tego faktu opiera się 
na realnych przesłankach i na do- 
kładnej analizie ukladu sił społe- 
cznych i politycznych w naszym 
mieście. 

Idziemy do wyborów. nie kryjąc 
się pod obcym szyldem. Przedsta: 
wimy wyborcom naszą pracę w 
samorządzie i nasz program, ma- 
jąc to głębokie przekonanie, że 
ludność miasta Krakowa, która 
wie i rozumie, czym jest, ku cze- 
mu dąży i © co walczy PPS, obda- 
rzy jej kandydatów swoim zaufa- 
niem. 


O a Z ZEE 
Zjednoczone Fabryki Maszyn, Kotłów i Wagonów 


L. ZIELENIEWSKI 
i FITZNER-GAMPER S.A. 


KRAXÓW, u. Grzegórzecka Nr. 69. 


dostarczają: 


Telefon 15100 


Odlewy z żeliwa wysokowartościowego, kwaso-, ługo- i ognia 
odpornego, 
Urządzenia wentylacyjne, nagrzewnice paro- i wodnopowietrzne. 


Urządzenia chłodnicze i automaty 


chłodnicze „Rotofrigor”, 


Sprężarki do powietrza i gazów, pompy próżniowe, 


Kotły parowe i wodne, przegrzew acze 


Paleniska oszczędnościowe, 
Wagony kolejowe i tramwajowe, 
Mosty i konstrukcje stalowe, 
Suwnice i urządzenia 
Zkiorniki, 


pary, podgrzewacze wody, 


transportowe do przeładunku, 


Rury spawane wodnym gazem elektrycznie i autogenicznie, 
Rurociągi dla pary, wody, powietrza, oraz gazów, 


Maszyny parowe i silniki ropne, 


Akumulatory hydrauliczne, prasy hydrauliczne, 


hydrauliczne, 
Aparaty dla przemysłu 
elejów, 


chemicznego, 


kompletne stacje 


urządzenia dla rafinacji 


Wodooczyszczącze, urządzenia do odżelaziania i zmiękczania wody, 


Obrabiarki do żelaza i metali, 
Maszyny cegielniane, 


itd it d 


0a Redakcji 


Ponieważ warunki uniemożli- 
wiają nam omawianie przebiegu 
akcji wyborów sejmowych, prze- 
ta na przyszłość nie będziemy pi- 
sali a wyborach do Sejmu, ograni- 
czając się wyłącznie do krótkich 
wzmianek. Nasze stanowisko 
wobec wyborów do Sejmu jest po- 
wszechnie znane. 


P. Walewska 


zrezygnowała... 

Dla informacji podajemy, że 
kandydatka do Sejmu p. Walew- 
ska z Warszawy zrezygnowała z 
kandydatury i wycofała się z iy- 
cią politycznega w zacisze domo- 
108. 


Za obrazę państwa 


Przed Sądem Okręgowym w 
Krakowie odbybyły się dwie roz- 
prawy karne o obrazę państwa 
polskiego. 


Sąd skazał Józefa Makułę na 
Awa miesiące aresztu, przy czym 
zastosował niski wymiąr kary z u- 
wagi ma podeszły wiek i ograni- 
czoną poczytalność oskarżonego i 
Jau: Buchię na 8 miesięcy wię- 


zienia, 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Sokos, dnia 22 b. m.: „Ormianin z 
Bejrmtku”. 

Niedziela, dnia 23 b. 
„Gdzie diabeł nie może. 
„Ormianin z Bejrnthu" 


„ORMIANIN Z BEIRUTHU* 

ADAMA GRZYMAŁY-SIEDLECKIEGO 

„Ormianin z Bejrmthn* komedia Ada- 
ma Grzymały-Siedleckiego, której pre- 
miea adhędzie się w sobotę, odhiega 
iym razem ad poruszsnych dotąd przez 
doświodczanego pisarza scenicznego le- 
mstów. Sercowe i handlowe sprawy „Or. 
mianica z Bejemhm* rozgrywnjące się 
na Ue rodziny i tak charakierystycznego 
alaczenia lewantyńskiego, okrasi? awtor 
przedmin humorem, którego nie poskę- 
pił bogatej galerii typów ormiańskich, 
;Tytułową rolę grać będzie K. Fabisia! 
zdobywcę serc orientn Z. Mrozowski 
smętnego wałkania Ali'ego K, Opal 
ski, żonę prawowitą J. Kornicz, a uznr- 
palorkę w seren mężowym M. Arczyń. 
ska. Obsody dapelnią: H. Brochoska. 
W. Niedziołkowska, M. Kierzkowa. J. 
Bobrawski. A. Fuzakowski. W. Kolwas. 
A. Posar C. Senowski. R. Wrański 
Szmkę przygotował scenicmie reż. J. 
Karbowski, dekoracyjnie K. Gajewski. 


K'na 

ADRIA: „Druga mlodość”, 
ATLANTIC; .Maieczka*, 
PROMIEŃ: „Piętnastolatka", 

LOPP: „Świecznik królewski” i 
Huragan" 

KINO PROMIEN. „Nawrócony 
grzesznik" 1 „Złote kobietki". 

STELLA ' „Dziewczyna szuka mi. 
toci". 

ŚWIT: „lodi. mówię“. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: 


gan". 


Popołudniu 
Wieczorem 


„Hura- 


Nicproszeni goście 
na weselu 


Do domu Stefańskich w Łuka- 
nowicach, gdzie odbywało się we- 
sele. przybyli w październikn u- 
hiegłego roku trzej nieproszeni 
goście: Stanisław Blacha. Jan So- 
lak i Andrzej Molczyk. Poszły w 
ruch noże. W wyniku bójki zmarł 
Fr. Stefański, a ciężkie rany od- 
niósł Wiktor Kuczyński. 

Blacha, Solak i Molczyk stanę- 
li przed Sadem Okręgowym w Tar 
nowie, który pierwszego z oskar- 
żonych skazał na 8 lat, drugiego 
na 3 lat, trzeciego zać na 3 lata 
więzienia. 

Obecnie odbvła się rozprawa a- 
pelncyma przed Sądem Apelacyj- 
uym w Krakowie. Sąd Apelacyjny 
zniżył Blasze karę na 5 lat, Solako. 
wi ma 4 lała, Molczykowi na rok 
więzienia. 


OCZYWIŚCIE ROWER, Skradziono 
pozostawiony bez dozoru na ul. Zwie- 
*rynieckiej rower męski. wartości około 
80 zł, na szkodę Arona Wernera. 


Życie robotn cze 


Pos edzenie Wydziału 
Wady Zw. ŻAAOdDWYC 


Dnia 24 pażdziernika o godz. 5 
pop, w domu ZZK przy ul. War- 
szawskiej 17, odbędzie się posie- 
dzenie Wydzialu Rady Zw. Zaw..z 
następującym porządkiem dzien- 
nym: 

1) Obecna sytuacja. 

2] Sprawy ważne organizacyj- 
ne. 

Prezydium Wydziału. 


Konkurs retyłacy ny 


Sekcja Teatralna Przy Okręgo- 
wej Spóldz. Spoż. „Praca“ w Kra- 
kowie na Osiedlu Robotniczym ul. 
Czaradziejska nr. 52 urządza w dn. 
22 października 1938 x., o godz. 7 
wieczór Konkura Recytacyjiy, t i. 
deklamacji solowej i zespolowej z 
nagrodami, za najlepiej wypowie- 
dziane utwory o treści z życia ro- 
botniczega luh spółdzielczego. 


Zgłoszenia do wzięcia udziału 
w konkursle będą przyjmowane: do 
dnia 21.10 1938 r. w sekretariacie 
Komitetu Spol. Wychowawczego, 
Dom Społeczny l-sze piętro od g. 
9.ej wiecz. 


Radio krakowskie 


SOBOTA, 22 października 


657 Pieśń pnranna. 8.10 Muzyka lek 
ka (płyta za płytą) wraz z windo- 
mościami żlcżącymi. 1125 Alfred 
Cortot gra... (płyty): 1) C. Franck: 
Prelud, chorał i fuga, 2) Fr. Chopin: 
Barkarola, 3) i. Albaniz: Malaguena. 
14.00 Muzyka obladowa w wyk. Ork. 
Rozgł. Katowickiej (z Katowic). = 
1450 Program. 14.55 Sprawy gospo 
dercze. 18.00 Pogadanka aktualna. 
18.10 „Z obcych dzieł wokalnych”. 
Wykonawcy; Raul Stromfeld śpiew, 
dyr. Boleslaw Wallek-Walewaki fort. 
22.55 Komunikat sportowy. 23.05 —- 
Zakończenie audycji. 


NIEDZIELA, 23 październia 


8.45 Pogadanka dla rolników: 
ganizujmy się w kołach CH 
wygł. Insp. Zofia Kowalska. 855 Mu- 
zyka ludowa (płyty), 8.05 „Rozmowy 
z rolnikara" — przeprowadzi Lnż. 
Lech Masciszewaki. 11.05 Muzyka z 
plyt (z Warszawy]. 18.00 „Kulture. 1 
„Twórczyni Panteonu Pol. 
wygł. dr. Helena Wanicz- 
14.40 „Dobra książka”: J. 
Raden - Bandrowski: „W cyrku”. 
14.55 Muzyka ludowa — płyty. 15.20 
Gawęda góraiska: „Wychodź duchu! 
Władysława Tylki. 19.30 Tańce hisz- 
pańskie (płyty). 20.10 Lokalne wia- 
damości sportowe. 23.05 Zakończenie 
audycji. 


Radio Sląskie 


ROBOTA 22 październia 


5.80 „Dzień dobry“ (wesoty mon- 
taż piytowyj. 6.30 Program na dziś 
6.38 Muzyka. (płyty z Warszawy). 
11.25 Z oper Rimaki-Korsakowa — 
płyty z Warszawy. 14.0 Muzyka o- 
biadowa w wyk. Orkiestry Rozgłos- 
ni Katowickiej opd dyr. Jarosława 
Leszczyńskiego, kimil Waldteutel:— 
Mousseux -- potpouri, Jaques Offer 
bach: Wspomnienia z operetki „Ży- 
cie paryskie , Charles Gounod, opr. 
Rhode: Botpouri z dzieł Goundog.— 
14.50 Wiadomości bieżące i giełda. 
18.00 Gra Aleksander Brachocki — 
fortepian. Jerzy Fryderyk. Handel: 
Aria con variazioni, ©. W. Gluck: 
Gawot w opr. Jana Brahmsa, Robert 
Schumann: Ptak prorok, Franciszek 
Szubert: Serenada poranna w opr. 
F. Llszta 18.15 Popadanka aktual- 
na. 18.25 Wiadomości sportowe. — 
2255 Komrmikat bieżący. 23.05 Za- 
«onczenie audycji. 


NIEDZIELA, 23 października 


8.15 „Surmy śląskie" w wykonaniu 
Kwartetu Orkiestry K.P.W. w Kalo- 
wicach. 6.26 Program na dziś, 6.30 
Gra Orkiestra wojskowa pod dyr. 
kpt. Kaznnierza Kanasia, Jan Nikle- 
wicz: Marsz z pieśm legionowych. 
7.10 Pogadanka. 8.45 „Hodowla i wp- 
chów psa“ — pogadanka d-ra Alfre- 
da Ginsberga. 8.55 Polska, Kapela Lu 
dowa (płyty). Osmaħaki - Klima- 


szewski: Haniś moja — wiązanka, 


Śmieszka — polka. 9.05 „Zauntereso- 
wania apołeczne robatnika Śląskiego” 
pogadanka Czesława Drozdow- 
skiego. 1105 Muzyka z płyt. 18.00 
Góra św. Anny na Śląsku w poemacie 
ka. Bończyka — szkic literacki, wy- 
głosi dr. Slemaław  Kasztelowacz. 
14.40 Co słychac na Słąsku — opowie 
red. Adam Mikulski. 14.50 „Papołud- 
nie śląskiego rolnika" audycja 
siowno - muzyczna z udziałem Or- 
kistry Razgłośni Katowickiej. 18.50 
„W niedzielę przy żełeźnioku” — au- 
qycja regionalna w opracowaniu Sta- 
nisława Ligonia. 20.10 Władomości 
sportowe. 23.05 Zakończenie audycji. 


uanio w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „łobotnik*, Warszawa, Warecka 7. 


